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PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 4u gr., z dortaw ą 
do domu i w całej Pol­
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr.. 
kwartainie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

K I I R J E R  L W O W S K I

wychodzi codzienna o gouzinie 6 ranoL

CENY O G ŁO SZEŃ :
Z a  w iersz  m i l i m e t r o w y  
Z w y cz a jn y  za tekstem  10  gr. 
N ad esłan e i nekrolog ja  30 gr. 
N a pierw szej kolumnie 50 gr. 
P rzed  kroniką i w  rubryce 
„R ep e rtu a r" 4o gr. Po kro­
nice i kom unikatach 35 gr. 
D ział ekonomiczny 40 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy 
w y raz  6 gr. Kupno i aprze- 
daż 8 gr. M atrym onialne 
12  gr. Poszuku jący pracy  
4 gr. N a  kolumnie tekstow ej 
paski i in stra ty  po 35 gr. 
W  przew odniku in fo im acy j- 
no-reklam ow /m  po 15 gk. 
(najm niejsze 1 * ł.  50 g r .) . 
O głoszenia zam ie jscow e 250/0 
drożej, zagraniczne o 50%  

drożej.

R ed ak c ja : ul. Ossolińskich 1. 15. A dm ln ist~ac jai ni. Chorążczyzny 1. 26, — Telef. redakc, 19. — Konto czeków . P. K_ O. 14(1561.

o g O l n ie  p r z e z  z n a w c ó w
f a w o r y z o w a n a  

P rzedstaw icielstw o: D/H SZW ARC i SŁU cK I 
W arszawa Zielna 24. telef. 3 —55. 8355

Dzisiejszy numir
zaw iera :

Odwrotne skutki sowieckiej propagandy. 
Sytuacja strajkowa w Łodzi pogarsza się. 
Waloryzacja zaległego komornego.
Budowa Zeppelina. (Fejlcton).
Na krawędzi dnia: Św. Mikołaj idzie na eme­

ryturę.

Dziś w  piątek po raz ostatni w  Kinie „LEWW

DWIE SitiJE RAZEM „Przy kominku
z ilustracją Śpiewną artystów  operowych.

II

Stabilizacja urzędników państwowych.
Przed pierwszym  Kwietnia 1925 r. nie nastąpi.

Warszawa, 4. grudnia. Teł. wł. (Wł. D.) 
Prem. Grabski odbył konferencję z wiceprem. 
JhugTiDtitem i komisarzem oszczędnościowym  p. 
Moskalewskim w  spraw ie stabilizacji urzędników 
państwowych. Na konferencji tej wyjaśniono, iż 
stabilizacja urzędników nie m ogłaby być prze­

prowadzoną do dn>a 1. kwietnia 1925 r., zgodnie 
z dotychczasowym  projektem. Stabilizacja jbędzie 
przeprowadzona w ten. sposób, iż przedew szyst- 
kiem określona bidzie ilość stanow isk w  każdlem 
poiszczególnem mioiisiterjuni i urzędzie państw o­
wym, a dopiero później nastąp: stabilizacja.

USTAWA O MIERNICZYCH PRZYSIĘGŁYCH, i w ającą miin. rc o rm  rolnycn do wycofania proje- 
W arsza wa, 4 grudnia. Sejmowa komis ja ro ; ktui ustaw y o >'calaniu wnmtów, celem uzgodnię - 

bót publicznych obradow ała w dalszym  ciągu na i  n '? g0 ,z Projektem o mierniczycili f łrzysiegłych. 
projektem  ustaw y o mierniczych przysięigłycli.. ! ’■ Rezok.cię tę przyjęto. (Pat.)
H ausner (P. P . S.) zaproponował rezolucję, w zy- -oxc

V

Korzystajcie ze sposobności, by 
w najdostępniejszy i najtańszy sposób

przeprowadzić najskuteczniejszą reklamę
albowiem

eelem  dużego zbytu  w o k resie  
p rzed św iąteczn ym  u le  w ysta rcza

mieć tani i doory towar, sprężystą 
organizację, dogodny punkt, stałą 
- - klientelę, nęcącą wystawę - -

je śli o ty c h  w szystk ich  zaletach  
W a sz e g o  P rz e d się b io rstw a  u ie  
- - będzie uikk w ied ział. -  -

Reklamujcie się! 9 C

f i

l l i i i s t  1 5 , g r u d n i a  (niedziela) :9b «
ukaże się specjalny

H i i i r a f  nw  Jn im  i m l i "
w znacznie zwiększonym nakładzie 

przeznaczony dla szerokiej publiczności, czyniącej zakupy świąteczne, a informujący

C o ,  g d z i e  i  u  k o g o
można najkorzystniej nabyć rzeczy, potrzebne na święta.

Zam ówienia ogłoszeń  przyjmujemy także telefonicznie (nr. tel. ł9 )
K u  n  I  ST D  3  1 R M  A  H f  O  i  ( (  (Jedno z najstarszych —J tJ J Ł *1 L n U l l O l i l  r',ism w całej Po.sce)

A d m in is t r a c ja :  C h o r ą ż c z y z n a  1. 26., te le f o n  N r. 19,
Na żądanie w ysyłam y natychm iast przedstawiciela Administracji

>

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

W y s z ł a  ś w i e ż o  z  d r u k u * ^ ( |  
ST. MALECZKA

S Z K O Ł A  G R Y N A  S K R Z Y P C A C H
przejrzana przez M A U R Y C E G O  W O L F S T A L A

prof. leonser. lwowskiego 
Szkoła obejmuje 24 > stron druku i zaw iera obok 

bardzo bogatej treści 27 ilustracji w tekście oraz jedną 
tablicę jako osobny dodatek. Szkoła przeznaczona jest 
dla uczących się gry na skrzypcach w szkołach muzy 
cznych, seminarjacb nauczycielskich lub u p ywatnych 
nauczycieli a także dla tych, którzy chcą nauczyć się 
gry na skrzypcarh bez pomocv nauczyciela.

Bardzo praktycznie, na podstawie długoletniego do­
świadczenia ułożona SZKOŁA GRY NA SKRZYPCACH 
je s tp ie rw sz e m p o lsk ie m  dziełem tegorod^aju izdoła nie­
zawodnie wyprzeć wszystkie zagraniczne wydawnictwa.

Cena egzem plarza zł. 15'- - . P rospekty bezpłatnie 
Na życzenie wysyłamy „Szkołę1* za zaliczeniem. _ 8606 
G. S eyfarth , Magazyn nut Lwów ul. A kadem icka 6.

POSADY i PRA CE.
p o m o c n ik  handlowy
* * oralanteria nnsznlr

z branży tekstylnej obznajomiony 
z galanterją poszukuje posady we Lwowie i b n- 

prowincji zgłoszenia do adm inistracji ,,Kurjera“ pod 
-Handlowiec**. 8086

KUPNO i SPR Z E D ^Z .

B i l  b  l in c k i  S k ład  b ro n i i P ra c o w n ia  R u szn i- 
a JUlInUUUuuI. k a r s k a  w e Lw ow ie, ul. C z a rn ie c ­

k ie g o  2. 8099

/''I ra m o fo n y  nowe szafkowe modne 8 płyt (lonajnow - 
szychtańców) i 1000 igiet, wysyła się po nadesłaniu 145 

złotych. Firm a .Carusophon] Poznań, ui. G w arna 11. 
Mniejsze gramofony 8. płyt i 1000 igieł wysyła się po 
nadesłaniu 92 złotych. 8440

p u t r a ,  sk ó rk i i konfekcję futrzaną każdego rodzaju 
I sprzedaje najtaniej. Śaczes i G russ Lwów Legjo- 
nów 19. 8461

p o r t e p i a n  krótki krzyżowy, sprzedam : Ulica Kętrzyń- 
 ̂ skiego 2 i. I. p. drzwi prawe: od l i —12 i 2—5. 8462

p o d a r k i  na św. Mikołaja w wielkim wyborze jakoteż 
* pomadki, ciastka i torty po cenach konkurencyjnych 
poleca cukrownia Hanuszewskiego Boimów 1. 8528

Pap u cze  i  p an to fle  najrozmaitszej jakości i wielkości 
poleca i wykonuje F ab ry k a  ul. W ronowska 4. (bo­

czna Kopernika), 8555

p o r t e p i a n  pierwszorzędnej marki do sprzedania. V; ia- 
I domość Smutny, Chmielowskiego 5. 8598

Ko c e  na łóżka, dla służby i na konie oraz Derki po ­
dróżne poleca najtaniej Fabryczny Skład Sukns 

Ludwik Ralski Lwów, ul. Rutowskiego 7. 8562

p o r te p i a n ,  pianino lub fismarmonium kup ę zaraz go-
1 tówką zaptacę. Podać firmę i cenę do .Reklamy 
Prasowej**, Chorążczyzna 7, pod .Fortepian*. 8603

MIESZKANIA.

7?»mienię 3 kokoje z kuchnią pierwsze piętro obok 
ż .  Techniki na 4 pokoje z komfortem i dopłacę. Zgło­
szenia: „Kurjer Lw.“ .Zam iana*. 8568

RÓŻNE.

L la fty -M e re ż k i plisowanie odbijanie wzorów, endel 
przyjmuje Zakład Haftów, Akademicka 22. I.p. 8225

p e n s jo n a t  A nu ta  Kopernika 3 tel. 2300 wolny pokój 
U  na dwie osoby. 8559

y d o l i . a  krawczym poszukuje szycia w prywatnych do- 
“  mach, wiadom ość w Administracji „Kurjera Lw.“ 
pod „ó  S-“   8584

NAUK/ i W YCHOW ANIE.

Do  m atu ry  seminarjalnej kur- p-zygo owawczy z 
wszystkich przedmiotów pod kierownictwem wy­

trawnych profesorów sem inarjalnych, rozpocznie się 
w grudniu. Zgłoszenia Zamojskiego 10.1. p. od 6-8 8476

Gim n a z ja lis tk a  poszukuje lekcji za mieszkanie. Zgło 
szenia do adm inistr. .K urjera Lw.“ pod .M atura*



2 KURJER LW OW SKI z soboty, cmia 6, grudnia 1924. Nr. 280.

Rząd zaproponował marsz. Piłsudskiemu
objęcie stanowiska gener. inspektora armji.

Głosy pr&sy warszawskiej.
Warszawa, 4. grudnia. Tel. wł, (Wl. D.) 

Jak się d o w iad u j nasz kore-ępondeat, rząd zw ró­
cił się do m^rsz. J. Piłsudskiego z propozycją 
(rtęc ią  stanowiska generalnego inspektora armii, 
które to stanowisko będzie utw orzone w  myśl 
proaektu ustaw y o najw yższych w ładzach woj­
skowych. Rząd zwirócii się do marsz. Piłsudskie­
go, 'ako do najw yższego rangą oficera polskiego

Jako charakterystyczne posunięcia p iasv  
ti zw. ,,nairodowej“ należy podkreślić w  aitykiule 
wczorajszym  „G azety W arsaaw ^i'e j“ odnośny 
Ustęp, w którym powiedziano:

„Rząd, k tóryby poszedł na drogę powrotu do 
wojska p. Piłsudskiego, będzie miaił przeciw s o ­
bie bezwzględną opozycję w  sejmie, oraz zw artą 
opinię w !kraju.“

Patriotycznie m yślący ogół społeczeństwa — 
;aik należy sądzić — nie będzie przyw iązyw ał zna 
czenia do podobnych opmji w ygłaszanych przez 
prasę ,,naroaow ą“

Jak to już niejednokrotnie „Kurjer Lw ow ski1*, 
zabierając głos w  tej sprawie, podkreślał, szero­
ki ugół aż nkoto dobrze ocenia konieczność po­
wrotu do armji jej T w órcy i Wodzą marsz. P ił­
sudskiego,

„Kureer Por.“ zabierając głos w tej sprawie, 
tak pisze: ,.Pogłóżka opozycji w sejmie jest o-
czy wiście nie groźna; to sarno czytaliśm y po no- 
minacti gen. Sikorskiego, to samo czytaliśm y po 
nominacji p. Skrzyńskiego, to samo w reszcie po 
nominacji p. Thugiutta. Narodowa demokracja w 
sejmie — choóby naiwet z grupą am basadora 
Chłapowskiego — jest w  mniejszości ii jej opo­
zycja nie może grać żadnej roli; rząd obalić mo­
że ona iylko na spółkę z mniejszościami obieo- 
plemiennymi. W iemy pędn ik z. doświadczeń, że 
dać dwu warunkom : 1) musi być zgodna z kon­
stytucją i odpowiadać duchowi ustroju republi-

endecja nie w aha się przed uzupełnieniem swtj.. 
bezsilność w  sejmie w  sposób sprzeczny z kon­
stytucją i ifttawą kam ą. Obecne pogróź-k p rzy ­
kładają do skroni rządu rew olw er demagogii. 
Rząd, .któryby zacnwiał się przed takilmi sposo­
bami działania by łby  oczywiście rządem  beż 
iutra. Decyzje najbliższe rządu będą pod tym- 
względem losowe. Dzięki narodowej demokracji 
ckres dwuznaczności i wybiegów' — miejmy na­
dzieję — raz  wTestzcie się zaKończy.**

Niemniej rzeczowe uwag5 zamieszcza rów ­
nież „Robotnik**, wedle którego u s taw a  o naj­
wyższych w ładzach wojskowych musi odpowia- 
fcańskiego; 2) musi odpowiadać potrzebom ooro- 
ny  kraiju. ?

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ze 
stanowiska pożytku dla armji i d"a obrany kraju 
powrót marsz. Piłsudskiego do wojska jest nie­
zmiernie w ażny i pożądany; jeżeli endecja wysitę 
puje przeciw temu, to kieruje się najnędzniejsze- 
mi pobudkami swej mściwości partyjnej i działa, 
na szkodę armji i obrony kraju. „Robotnik** pod­
kreśla, iż: „politycznie Piłsudski jest nam  bardzc 
daleki; śmiało można powiedzieć, że każde prze­
mówienie Piłsudskiego, w  znacznej m ierze jest 
wyrazem  tej dalekości, ale uznajemy w  pełni nie. 
tylko jego daiwrną nieśmiertelną zasługę, lecz i tę 
ogromną w artość, jaką on ma dziś jeszcze dla 
państwa. Dalej „Robotnik** mówi: „Endecja wie 
dobrze, że nie m a właściwszej osab|y od P ił­
sudskiego na to stanowisko, ale woli, b y  nikt go­
nie zajmował, byleby nie było na niem Piłsud­
skiego.

Na mocy przyjętej ustaw y powinien objąć 
stanowisko generalnego inspektora armji ten, 
który  jest tego najgcHnietezy — Piłsudski!

■x -

Odwrotne skutki sowieckiej
ppopas ndy.

W ypadki w  Estonji — ostrzeżeniem  
dla Europy.

Uderzenie w najsłabszy punkt oporu, za  jaki 
u w ażały  sow-ety Estonie — skończyło się d a  
niem aroinotrw Porażką. P rzygotow yw any on
dłuższego czasu zamach, obmyślony do najdro­
bniejszych szczegółów, miał p rzy n eść  w  spo­
dziewanym dodątnim wyniku niebylejaką zido 
bycz, bo ,,okienko do Europy", które umaHMwi- 
łóby kominiterirowi i działającem u z nim, ręka 
W ręk ę  rządowi so w terów, żyw sze i skuteczniej­
sze oddziaływ ania na społeczeństwa zachodu 
w kierunku ich zbolszewizowania. Zamach ten 
miał być tylko etapem, w stępnym  krokiem, pu 
k tórym  miały nastąpić dalsze według metody 
tak  doskonale wypróbow anej na nieszczęsnej 
Gruzji. Niestety, nieprzewidziane iprzez sowietów 
przeszkody nie pozwoliły Sowietom n a  spełnie­
n i  tej „szlachetnej** nrsji, zamach został bez 
w iększych stra t i szkód zlikwidowany. Ok ?ty 
wojenne zapewne „przypadkowo" podówczas 
manew row ały w zdłuż w ybrzeży estońskich, jak 
również rozstawione na granicy w oiska bolsze­
wickie, któne w  razie udania się zamachu, miały 
wejść do Estonji, jako wojaka sprzym ierzone — 
m usiały z tego  zamiaru zrezygnow ać.

C hytry, przew rotny plan Sowietów ujaiizm.c- 
nia Estonji został, dzięki czujności władz estoń­
skich unicestwiony. N iestety, epizod estoński 
nie jest zdarzeniem odusobnionem — ostatnio 
czasy  dają dość dowodów żyw ej działalności ko­
min teirnu, której cele odsłonił Zimowiew w zna­
nym liście do komunistycznej organizacji angiel­
skiej, opublikowanym przez rząd Mac Donalda. 

'Napaidy band dyw ersy jnych  na wschodnich k re ­
sach Polski i Rumunji, rozsadzanie państw a S. H. 
S. przez połpjileranie akcji Radioza. w ypadki w Chi­
nach i podntecainifi nacjonalizmu miuzułmań kich 
narodów bliższego i daiszegoW scbodu —  w szy s­
tko to są  pociągnięcia jednej i tej samej ręki. 
Uświadomienie sobie tego  faktu przez wielkie d e ­
m okracje zachodu, będzie pterw szym  krokiem, 
zmierzającym do zlikwidowania złowrogich 
ognisk, m ogących w yw ołać nowy ugólno-eura- 
peiski, jeżeli nie św iatow y pożar.

Dla nas Polaków  oddaw na znane były źródła 
wybuchających tu i ówdzie konfliktów i zamie­
szek. Dzięki temu uchronilibyśm y się byli od wię­
kszych szkód, jakieby się niewątpliwie stały na­
szym  uidżiałem, gdybyśm y nie byli znali p rzy ­
czyn, k tóre je wywołują. Poznaw szy je. p o tra ­
filiśmy się uodpornić na idącą od wschodiu. zarazę, 
Nie potrafiliśmy jednak ostrzec innych narodów 
przed! grożącem im niebezpieczeństwem , nie po­
trafiliśmy, względnie nie chcieliśmy w sposób 
przekonyw ujący w skazać św iatu na grożący mu

Budowa Zeppelina.
OGÓLNA ZASADA BUDOWY.

Głównym punktem dla każdego konstrukto­
ra  sterow ców  jest : zaw sze pozostanie: lekko
budować, unikać każdego zbędnego ciężaru. 
Grubo przed wojną zaczęła się na s-tatkach sta­
rego ‘typu system atyczna, uciążliwa praca nad 
zredukowaniem balastu. Każde niepotrzebne zgię­
cie nieznacznych naw et kątów wycinano, każdy 
kaw ał blachy w yw iercano. Robiono to tak  długo, 
aż osiągnięto nieprzekraczalne prawie granice 
W ytrzymałości materiału. I tu ldży tajemnica 
budow y sterowców', a nie w cudow nych objawie­
niach technicznych. W ynik kilkumiesięcznej pra­
cy określał się niejednokrotnie zaoszczędzeniem 
paru zalediwie gramów na jednej części, w  sumie 
daw ało to jednak maisę (kilkuset i więcej klgr. 
Wiele osiągnięto przez bardziej iradykalną' me- 
to<łęŁ Badjano poprostu iczy całość obejdzie się 
bez jakiejś części składowej i wycinano bez 
skrupułu z m artw ego organizmu sterow ca każdą 
wątpliwą część i, nakazyw ano mu — co za pa­
radoks — by  tern intenzywnlej żył. U praszcza­
no wszystko możliwe.

T o też osiągnięto wyniki imponujące. W eźm y 
praykłaid z  życia. W sterow cu o pojemności 
55.000 obm. poowyższono absolutny ciężar uży t­
kowy z 28.500 k lg r, przy sześciu motorach na 
39.60Ó0 klgr. przy pięciu silnikach.

bolszewicki w strząs, na to ognisko zapalne, gro 
żąoe europejskiemu pokojowi.

A maże to i lepiej. Każda propaganda, choóby 
prow adzona najbezmteresowniej, wywołuje za­
wsze pew ne podejrzenia, podczas gdy fakty naj­
lepiej przekonują. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości. że gidiy oświecona opinia Zachodu uświa­
domi sobie dostatecznie powody występujących 
tu i ówdzie zaognień i konfliktów, w tedy w y tw o­
rzy  s'ę w śród niej tendencja zm ierzająca do ich 
usunięcia i w tedy z  konieczności rzeczy, Polsku  
jako najdalej ua wschód wysunięta placów ka cy­

wilizacji, zyska  na wałfości, stanie S'ę dla bez­
pieczeństwa Europy placów ką nieodzowną. W y­
łoni się w skutek  tego konieczność wzm ocni-m a 
tej placówki, usunięcia z jej drogi działania ty'cli 
wszelkich przeszkód, k tó reby  w płynąć mogły na 
udarem nienie jej tradycyjnej, historycznej misji: 
ochorny europejskiego pokoju i europejskiej cy ­
wilizacji. Sposobności, k tó rą ostatnie wypadki 
w Estonji w yłoniły, zaprzepaścić nie należy, .'e cz­
y i  Vv pno sie ją do ostatnich granic w yzyskać.

Nid wątpimy, że istnieją w Polsce czynnik', 
które o tern poważnie m yślą. A, t\

KSZTAŁT ZEWNĘTRZNY.
Forma zew nętrzna statku typu Zeppelina jest 

(alk dobrze i ogólnie znaną, iż t. zw. kształt cy g a­
ra stuł się jednocześnie synonimem formy sterów- j 
ca. Biorąc to popularne określenie dodamy, iż 
„cygaro** to bj ło w przekroju poprzecznem 12-to, 
13-to lub żO-to ścianom, o kraw ędziach mStm.o- 
nijinr.e spływ ających, o  zaostrzonej tylnej części 
zaś mocno owalnej przedniej. Z punktu techniki 
powietrznej był »n silnie wydłużoną kroplą spa­
dającą, gdyż taki kształt jest pod względem aero­
dynamicznym najkorzystniejszy.

P raca redukcyjna wycisnęła swe piętno tak­
że i na ogólnym wyglądzie statku. Gondole o- 
tw arte znikły i ustąpiły miejsca zamkniętym, le­
piej przystosowanym  dla korzystniejszego odp ły ­
wu pow ietrza ze śmig Każdą niepotrzebną liui? 
gondolową odcięto. Dla zmniejszenia oporu lotu 
pokryto zew nętrzną powłoką statku celłonem ttj. 
płynem, który usztyw niając powłokę, czynił ja 
jednocześnie doskonale gładką i nieprzepusz­
czalną.

W  miarę przedłużania się wojny, w zrastały  
w  prostym  /stosunku Jej potrzeby i warunki. 
Z frontu szły  rozpaczne w ołania o ratunek w  po­
w ietrzu i zarazem  o środki ataku.

Technika balonowa widziała tylko jedno roz­
wiązanie palącego problemu: droga do zwiększe­
nia działalności sterowca prowadzi tylko przez 
powiększenie ich wym iarów .

Pojemność sterow ców poczęta w zrastać nie­
pomiernie szybko, z 22.500 m. sześć, z  początkiem 
wojny na 108.000 m. sześć, przy  jej końcu. Po­
nieważ taka m asa gazu mogła dopiero wzbić sta­
tek ku mroźnym wysokościom ośmiu tysięcy m.

BUDOWA WNĘTRZA KADŁUBA.
Jednym  z gT problem ów budowy kadłuba Tfe-t 

osiągnięcie w ystarczającej sztywności pi-zy m a- 
łem zużyciu materjafu. Po jednej stronie1 zagad­
nienia mamy siłę nośną komór gazowych, _ po- 
drugiej — w łasne obciążenie statku wraiz z cię­
żarem. gondol, benzyny, balastu wodnego etc. 
(Obie siły musza być równomiernie rozłożone na 
całej długości sterowca dla utrzym ania rów no­
wagi oraz  dla uniknięcia niedopuszczalnych na­
tężeń.

Zew nętrzny szkielet Zeppelina składa się 
z głównych pierścieni poprzecznych, odległych 
ud siebie przy mniejszych typach co 10 m. przy  
większych co 15 m. Pierścienie sformowane są 
jako wielokąty, ze względu na olbrzymie średni­
ce — do 30 m. — usztywnione drucianym i ściąga­
czami. W  rezultacie daw ało to sztyw ne niemal, 
ta-rczei Zaś inny elem ent konstrukcyjny — .:odp- 
żnice łączyły  w szystkie poprzeczne pierścienic w 
jedną całość, przypominającą popularny kształt 
cygara. W nętrze statku w yglądało dla oczu laika 
jak istna fabryka drutu. W szystko było  .usztyw­
nione ściągaczami..

Sjodkiem stercwfca biegnie centralne usiztj w-
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nictw, ani jeden z  czterystu kilkudziesięciu po­
stów nie zdobył się. dotąd na głośne uderzenie 
•-V pulpit trybuny sejmowej, dla w strząśnięcia su­
mieniem przedstawicieli narodu na widok przy­
mierających z  głodu zasłużonych pracowników. 
W kwestii medalów dla psów prowadzi się dysku 
sja w  pełnej izbie, poturbowanie na wiecu agita­
tora partyjnego powoduje interpelacje i wnioski 
nagłe, a w  sprawie krzyw dy em erytów kompro­
mitującej państwo, za led w e padnie tu  i ówdzie 
przyciszonych słów  kilka — ot t?k, d!a odczepki. 
O dy tak pofminią sw ó j. obowiązek ci, którym 
ludność powierzyła obronę swych interesów, ca­
le społeczeństw/o, a przedcwsżystlkiem prasa, 
podnieść w inny głośny k rzyk  protestu, aby do. 
tarł on wreszcie do głuchych murów ul. R ym ar­
skiej, obudził z biurokratycznej drzemki odpo­
wiedzialnych dygnitarzy i przypomniał im ich

mużną, zależną od jakiegoś widzimisię. Urzędnik 
państwowy w płaca przez cały czas pełnienia 
służby wysokie opiaty do tunduszu em erytalne­
go, po przejściu w  stan spoczynku mu w ięc nie­
zaprzeczone praw o do korzystania z niego. 
Państw o zarządza jedynie tym  pryw atnym  de­
pozytem sw ych pracowników i nie śm ie odma­
wiać im, bez poważnego, regulaminem w yraźnie 
zastrzeżonego powodu, należnego uposażenia e- 
mery talnego. Państw o polskie przejęło ponadto 
w  Małopolsce fundusz em erytalny po państwie 
zabarczem. przejęło tern samem i wszelkie zobo­
wiązania wiźględem dawnych emerytów. P raw o­
rządność, sprawiedliwość w ym agają natych- 
nuastowei gruntownej zm iany dotychczasowego 
postępowania naszych władz skarbow ych i n a ­
praw y ciężkich krzyw d, które coraz częściej 
pchają w ręce zgłodniałych i wynędzniałych do 
reszty rzesz emerytów' Uroń samobójczą.

Obywatel.
świętą powinność.

Em erytura nie jest laską, nie jest żadną jał-

Z o trud Sejmu.

Na widowni.

U imien u bezbronnych.
Dla odebrania pewnej należytości udaienr 

się do Izby skarbowej. Czekając przed kasą na 
tnoją kolej, wdałem  się w rozmowę z siwym  
staruszkiem, nędznie wyglądającym, w lekkim, 
gruntownie pocerowanym  paltociku. Służył nie- 
gJjJ ś w  sądownictwie, pracował ciężko przez 
trzydzieści pięć lat. zyskując ogólne uznanie za 
>bywatelskie, sumienne- i bezstronne pełnienie 

powierzonych sobie obowiązków. Synowie, w y­
chowani1 w  aitmc(s,ferze głębokiej miłości Oj­
czyzny odznaczyli się w  obronię Lwowa, naj­
m łodszy zginął bohatcirsko w  pamiętnym, gru­
dniowym  ataku na Persenków ce. Pow stanie pań­
stw a polskiego powitał, spensjonowany tym cza­
sem, radca z najw yższą radością. W net jednakże 
in ia ł doznać gorzkiego rozczarowania, miał się 
■stać ofiarą niewdzięczności wym arzonej od dzie­
ciństw a, ojdrod&unej Rzeczypospolitej. Skrom ną 
em eryturę, .jedyny środek utrzymania, w ypłacać 
zaczęto nieregularnie, poddawać niezrozumia­
łym , elkoTnipłikowaniyrn obliczaniom, !s|tapniowo 
Umniejszano, aż wreszcie, b ez ' uprzedniego za­
wiadomienia, w strzym ano zupełnie iej w ypłatę1. 
.Zaczęła się w domu nędza, w ysprzedaw anie za 
bezcen  skromnego dobytku, okropna wegetacja, 
głód. Na zapytanie w  sprawie poborów em ery­
talnych, skierowane do władz skarbowych, ka- 

isano starcowi, k tó ry  przez całe życie przeby­
w ał i pracow ał w  kraju, udowodnić posiadanie o- 
bywadelstwa polskiego i złożyć podanie do Izby 
skarbowej. Po roku darem nego oczekiwania za ­
częto wiytplacać mu skromne zaliczki (i to  niere­
gularnie) „na poczet późniejszego obrachunku1'. 
Zaliczki te, w  wysokości niecałych stu złotych 
miesięcznie (.stel), otrzymuje dotąd, pomimo, że 
w yplata norm alnych em erytur według punktów 
izostala już dawno uregulowana.

Słuchałem, jak bajki z tysiąca i jednej nocy 
opowiadania pokrzywdzonego em eryta. Dokoia 
n as  skupiła aie reszta oczekujących osób, sami 
stancy. n ;ed«tężni już i niezdatni do wszelkiej 
-pracy, których spotkał podobny los, Przyszli 
też po „zaliczkę11

— Dlaczego papowie nie zwrócili się z zaża­
leniem wprost do ministerstwa skarbu i nie w e­
zw ali pomocy Sejmu —• spytałem wreszcie.

— W szystko to z.od>iliśmy. Napróżno. W  mi­
nisterstw ie odesłano nas z powrotem do izby 
skarbowej. W ysłaliśm y więc delegację do Sejmu. 
Przyjm ow ano ją wszędzie uprzejmie, obiecyw a­
n o  pomoc, laciz skończyło się też ty k o  na tych 
obietuiicach.

Nie mogłem już ukryć oburzenia. Jak to "3 
Żadne z tylu głośno reklamujących się stron-

tiienie, naturalnie z drutów, mające łączność ścią­
gającą z poszczególnym ; pierścieniami z osobna. 
Urządzenie to zabezpiecza pierścienie od nadw e­
rężenia ich .nocy w  wypadku pefkmęcia jedne, 
z kom ór gazowych i nie dopusacza zawilistych 
cielsk pełnych balonetów do opróżnionej prze- 
-strzeni. Prócz tego usztywnione są pola zaw arte  
m iędzy podłużnicam! a pierścieniami, Prócz s ta ­
łych i sztyw nych połączeń są także i wolne dla 
przejm ow ania lokalnych ciśnień balonetów.

Na dnie Zeppelina, wzdłuż całej jego długości 
biegnie t. zw. przechodnia, łącząca poszczególne 
miejsca statku. W niej. więc w e w nętrzu kadłuba, 
umieszczone są wszelkie m aterjały potrzebne do 
obsługi sterowtea, jak: zapasy benzyny, oliwy,
jbałast wodny w w orkach pio lOuO jkfcr., następnie 
przew ody gazowe, sterownicze, kable elektrycz­
ne, kable telegrafu Iskrowego, telefoniczne, tuby 
ł  <t. p. Konstrukcyjnie biorąc, w szystkie te ciężary 
oraz gondole zaw ieszone są  n a  piei ścieniach i 
przez n !e właściwie unoszone. Podobnie podtrzy­
m yw ana jest przechodnia. W  w ędtów ce naszej po 
W nętrzu — magącem  przecie zmieścić m ałe mia­
steczko galicyjskie — spotkam y w  okolicy gon­
doli kapitańskiej wielką rurę, szyb raczej popro­
w adzony z dna sitatku aż na jego grzbiet. Tu znaj- 
■duje się obszerna plarborma dla karabinu m aszy­
now ego  i d h  astronom icznych pomiarów.

Edward Kozłowski.

W arszaw a, 4. grudnia. Przystąpiono do dal- 
szźej rozpraw y nad dodatkowym  preliminarzem 
budżetowym na rok bieżący. D odatkowy budżet 
wyłnosi 32.312.470 zł. czyli 22 prc. isiumy przewi­
dzianej na rok bież. Z tego prawie 18 milj. pocnło 
nie nowo utw orzony koirpus ochrony pograni­
cznej.

Poseł Prager zajmuje się również sytuacją 
w województwach wschodnich i oświadcza, że 
zagadnienie to jest trudne z powodu nieufności i 
zniecierpliwienia ludności. Rząd musi mieć na 
czem się oprzeć. Niema na to innego sposobu, jak 
zaspokojenie głodiu ziemi p rzez przeprow adze­
nie reform y rolnej. Musi być zienua, szkoła i ko­
ściół narodowy, oraz administracja oddana W 
ręce samej ludności, a więc auionoirijja terytorial­
na z sejmem krajowym. Aby dać w y ra z  temu. że 
pojmujemy dobra wolę obecnego min. spraw  
wewn.. w strzym am y stię od głosowania.

Po tern przemówieniu uchwalono przerwać 
dyskusję.

Przystąpiono do budżetu ministerstwa o- 
światy.

Refer. R ym ar oświadczył, że komisja przy­
jęła wszystkie pozycje sprawozdania rządowego, 
a nadto w  porozumieniu z rządem  podniosła o- 
gólną sumę dodatkowych kredytów  o 638.000 zł.

P. Nowicki stawiając ministrowi oświaty szc 
reg zarzutów  oświadcza, że nie w idząc w  dzia­
łalności ministra oświaty programu, klub jego 
będzie glosował za wnioskiem p. Pulaikiewicza o 
skreślenie z kredytu na zarząd centralny 100 zł.

Pos. Smulikowski oświadczył się. również za 
wnioskiem posła Polakiewicza.

Pos. Wygodzki (ki. żyd.) oświadcza, że klub 
jego będzie głosował przer.w  kredytom  d’a mm. 
oświaty.

Połs Glinicki uskarża się na rzekome po­
krzywdzenie mniejszości ukraińskiej i wnosi o 
skreślenie z funduszu na zarząd centralny1 lOu zt. 
— całkowite skreślenie funduszu na wyznania re ­
ligijne i zmniejszenie sumy na uniw ersytet Ja­
gieł!' ński o 1 zł.

Dalszy mówca pos. Utta (Zj. niem;.) oświad­
cza, że zjednoczenie niemiedkfe nie ma zaufania 
do obecnego m inistra oświaty.

Po  tern przemówieniu sp ły n ą ł wniosek o 
zamknięcie dyskusji.

Przystąpiono do budżetu m inisterstw a pracy 
i opieki społecznej.

datkow yah kredytów  6 mjjji zł. w  zw iązku z u sta ­
wą o zabezpieczenie na wypadek bezrobocia. — 
W  sumie tej pi 2e widziany jest rów nież zasiłek 
dla bezrobotnych pracow ników  umysłowych w 
sumie 20(1.000 zł. i subwencja dla tow arzystw a 
emigracyjnego w  takiej samej wysokości.

W  ayskusn  przem aw iał p. Chądzyński, sta­
wiając wniosek o podw yższenie kredytu  na za ­
siłki dla bezrobotnych pracow nia ów umysłowych 
do 1 miliona złotych.

Po p-jzyięciu w niosku form alnego o p rzerw a­
nie dyskusji przystąpiono' do głosowania.

Do budżetu min. spraw  zagram, był wniosek 
p. Chruckiego o skreślenie fundluszów specjal­
nych w w ysokości 4C2.500 zj„ w niosek  odrzuć )- 
no iprzy 131 zł. za a 124 przeciw.

P rzy  min. spraw  w ew n. odrzucono wniosek 
ip. Poniatow skiego o skreślenie 100 zł. na znak 
nieufności do m inistra.

P rz y  budżecie min. sp raw  w ew n. odrzucono 
w niosek P. Kozubskiego o skreślenie całego bu­
dżetu dodatkowego.

P rzy  budżecie minist. sprawiiedl. oduzucono 
wniosek p. Smiarowskiego o przeznaczenie na 
Lupno gruntu pod budowę sądu okręgow ego w  Lo­
dzi 520.UO0 zł., oraz posła Ziemiędktego o p rze­
znaczenie na ten cel 450.000 zł.

P rzy  budżecie nunist, przem. i handlu upadł 
wniosek p, S tańczyka o skreślenie 1 zł.

Przy budżecie minist. roln. l dóbr państw , 
odrzucono w niosek Posła Stolarskiego o podnie­
sienie kw oty na instytucje sipoleczne do 600.000 
złotych.

P rzy  budżecie min. W . R. i O. P . b y ły  wnio­
ski posłów  Folakiew ieza i Chruckiego o sk reśle­
nie 100 zl. na zarząd centralny oraz w niosek p- 
Chruckiego o skreślenie 1 zł. z  sum y n a  uniwer­
sy tet Jagielloński.

Naprzód głosowano nad wnioskiem P. Pola­
kiewicza. W niosek ten przeszedł 145 głosami 
przeciw 132.

W obec wyniku głosowania, poseł Chrucki 
wycofał pozostałe wnioski do tej części budżetu.

P rzy  budżecie minist. pijacy i opieki spoleczn. 
przyjęto wniosek Posła Toczka o podniesienie fun 
dsuszu na pomoc dla bezrobotnych z  6 milj. zł. na 
1? milj. zł. z czego 6 mili ma być przeznaczo­
nych na bezrobotnych na wsi.

Do pozostałych części budźett nie było po 
prawek. — Cały dodatkow y prelimiiirarz budżetu 
na m k  bieżący w raz  z ustaw ą skarbow ą p rz y ­
jęto w drugiem czytaniu. Trzecie czjitanie w yzna­
czono na środę przyszłego togodma.

Następne posiedzenie Sejmu jutro o gocz. 15. 
(Paif.)Ref. iposl Rusinek prosi ^  imieniu komisji do-

PRZFCIW SWYWOLI DRUKOWANEGO 
SŁOWA.

Warszawa, 4 grudnia. Tel. w ł. (Wł D.) 
Jalksi ę dowiadujemy, wiceprem. Thugutt zwołuje 
na poniedziałek konferencję, na której mają być 
omówione sposoby Skuteczniejszej obrony czci. 
Bezpośrednim impulsem do zw ołania konferencji 
powyższej był szereg zajść z ostatnich dni, w y ­
wołanych. jak wiadomo — szafowaniem słowt 
drukowanego, pociągającem za sobą zniewagi 
czynne i poiedynki.

W konferencji tej w ezm ą udział: min. sp ra­
wiedliwości, p rzedstaw iacie izby adwokackiej j 
przedstawiciele organizacji dziennikarskich.

P. NOWACZYŃSKI OPUSZCZA OBÓZ „NA­
RODOWYM

Warszawa, 4. grudnia. Tel. wł. (W ł. D.) 
W dniu dzisiejszym rozeszła się wiadomość, że z 
dniem 3. bm. przestał być współpracownikiem 
„W arszawianki11 j „Myśli Nar.11 p. Adolf Nowa-
cizyńsjiri. Odnośnie do tej pogłoski zauw aża „Ro­
botnik11, że podobno p. Nowaczyń&ki pisze jakąś 
komedję czy dramat... no a po pół roku p. Nowa-
czyński znajdzie się. na  pewne w  „Rzeczypo­
spolitej11 Korfantego.
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S y t u a c j a  strajkowa w Łodzi pogarsza Si?.
W arszaw a, 4. grudnia. Te!, w ł. (Wł. D.) 

Na sku tek  stanow iska przem ysłow ców łódzkie 
sytuacja strajkow a w przem yśle włókienniczym 
znacznie się zaostrzyła. M inister iwracy i1'opieki 
społecznej p. Sokal odbył w tej spraw ie naradę 
z  kilku posłami stronnictw  robotniczych. W roz­
mów ie z ministrem Sokalem', posłowie w s^aza i 
nu nadzwyczajne podniecenie um ysłów  robotni­
ków. Min. Sokal uznając sytuację za bardzo po­
ważną. zdecydow ał w ezw ać do W arszaw y  na 
Specjalne narady  przedstawicieli w ielkiego p rze­
mysłu łódzkiego. Na naradach tych min. Sokał 
i min. Kiedroń m ają zaproponować w  imieniu 
rządu załatw ienie spraw y drogą arbitrażu.

S tanow isko przem ysłow ców  zasługuje na po­
tępienie, albowiem już raz odrzucili oni naw et 
drogę dobi owolnego arb itrażu  mimo, że robotni­
cy, dając dlowód dobrej woli takiej formy z a ła ­
twienia zatargu nie odmawiają.

Jak wiadomo, związki zawodowe celem zmu­
szenia przem ysłowców łódzkich do poczynienia 
ustępstw, zapowiedziały strajk  powszechny, k tó w  
zasadniczo jest już postanow iony przez p rzedsta­

wicieli rbbotników zakładów  użyteczności p u b l i ­
cznej. T erm 'n  rozpoczęcia sTajku powszechnego 
będzie ogłoszony przez prezydjum  zw iązków  za. 
wnaowych; jeżeli więc s tra jk  nie zostanie zlikw i­
dow any dziś, strajk powszechny będzie proKla- 
.nowany w piątek. Przedstaw iciele robotników  
żądając interwencji w ładz, Wskazują na bardzo 
naprężoną sytuację i wzburzenie w śród robotni­
ków'. Przedstaw iciele robotników ośw iadczy1! 
nadto, że jeżeli .nieustępliwe stanow isko przem y­
słowców łódzkich zmusi zw iązki zaw odow e do 
proklam ow ania strajku powszechnego, nie b ę d ą  
mogli wziąć na siebie odpowiedzialności za dalszy 
rozwój wypadków. W ojew oda łódzki dr. Gara- 
pich oświadczył, że rząd stoi po stronie słusznych 
żądań robotników, gdyż zarobki ich są niowysui - 
czające. W ojewodą podkreślił również, że walka 
z przem ysłow cam i jest bardzo trudna ze względu 
na ich nieustępliwe stanow isko i naw et l e s ; 
przem ysłow cy zgodzą się na pew ną podwyżkę 
płac. to  należy  przewidzieć, iż zechcą oni mścić 
się na robotnikach i będądążyć do ograniczenia 
ilości dni pracy w  fabrykach.

PRZYJĘCIE AMBASADORA POLSKIEGO 
W PARYŻU. -

Paryż, 4. grudnia. W czoraj o godzinie 16 
przyjął prezydent republiki na uroczystej audjen- 
cji am basadora polsk!ego Chłapowskiego, który 
mu w ręczył pisma akredytujące go przy rządzie 
francuskim, jako nadzw yczajnego i pełnom ocne­
go am basadora. P rzy  tej sposobności w ręczył p. 
Chłapowski prezydentow i republiki odznakę O r­
deru Orła Białego, najdawniejszego i najcenniej­
szego odznaczenia, jakie posiada Polska.

Pan P rezyden t republiki w  odpowiedzi na 
przemówienie am basadora zaznaczył na wstępie, 
że miło mu jest w łaśnie z rąk  am basadora o trzy­
mać tak zaszczytne odznaczenie. Rząd francu­
ski z uczuciem radości użyczył swemu przedsta­
wicielowi w  W arszaw ie godności ambasadora, a- 
by wiznowić w ten ęposćb dawne droigie tra ­
dycje.

Sprawy lokatorskie.

Halopyzecja Zaległego feomornjgo.
U stawa o ochronie lokatorów reguluje fcwe- 

stję bieżącego kom ornego — za czas od 1 czerw ­
ca 1924 począwszy. O ile chodzi o komorne za le­
głe za okres z  przed czerw ca b. r., nasuw a się 
pytanie, czy i jak w aloryzow ać zaległe kom orne? 
Odpowiedź na  to pytanie daje rozporządzenie o 
przerachowaniu zobowiązań prjiwatno-iprawnych 
w § 29 punkt d, z którego wynika, że o w alory­
zacji z powodu zwtoki decyduje w ina nietylko 
zobowiązanego, ale i uprawnionego do spłaty. Je 
żeli przeto lokator zalegał z zapłatą komornego, 
zaległe komorne naieży zw aloryzow ać według 
stawki z dnia płatności danej ra ty . Jeżeli nato­
miast właściciel domu zalegał z przyjęciem zapła­
ty, — co z  reguły nnało miejsce, gdyż zalegający 
z zapłatą komornego lokator narażał się na awi- 
zację względnie rumację, — w ów czas w aloryza­
cja nie powinna mieć miejsca.

Spraw ę pow yższą w yjaśnia w  ten sposób o- 
ikólnik m inisterstw a sprawiedliwości; treść okól­
nika jest tylko powtórzeniem  objaśnienia du § 42 
p. 1 rozporządzenia w aloryzacyjnego w" opraco­
waniu Zolla i Hełczyńskiego. D r. N. S.

Spostrzeżenia meteorologiczne
O bserw at& rjuiR  e s tro n o m lcz . P o litech n ik i L w o w pL

4. grudnia 7 rano I popoi, S w iecz .

Ciśnienie pow. 729 2 rora 730 5 mm 732 2 mm
Temperatura , +  7-4'C o F  136oC +  7 8 ’C
Kierunek wiatru SW cisza cisza
Prędk. wiatr. 14 — -

Tem peratuia na'wyższa -i- 13 6, najniżuza - f  2-8 
Godziny według południka lwowskiego. 
U w ag a: pochmurno.

To w M etapsychiczne im. Ochorowicza we 
Lwowie rozpoczęło cykl odczytów na tem at tej 
tajemniczej, a  tak mało dotychczas zgłębionej 
wiedzy. W iększość ludzi nie uważa jej jeszcze na­
w et za poważną naukę, z góry  osądzając wszel­
kie doświadczenia z zakresu telepatii, m etapsy- 
chJki i spirytyzmu, jako sztuki szarlatańskie.

A jednak istnieje przecież grupa badaczy, 
którzy obserwację tego rodzaju zjaw isk traktują 
ze stanow iska ściśle naukow ego i dosizli już do 
pdwnych konkretnych wniosków, jakikolwiek 
wiedza metapsychiczma znajduje siię dopiero, jak 
sami jej w yznaw cy  stw ierdzają, w  stadjum po- 
czątkującem. *

Pierw szy w ykład, urządzony staraniem  T o­
w arzystw a Metapsychicznego, wyigłońł onegdajj 
w  sali Teatrzyku dla młodzieży p rzy  ul. KubaH 2 
prof. LuOian Bóttcher. P relegent poświęcił dość 
wiele czasu rozważaniom naukowej termmolo- 
gji w iedzy metapsychicznej, zaznaczając, że me- 
tapsycłhiką nazyw a się grupa zjawisjk anormal­
nych, których nie można objąć prawam i fizyki i 
psychologji. Nie są one jednakże w  świecie du­
cha jakąś anomalią lub wyjątkiem, ale rzadko się 
uzew nętrzniają i są dosteorie naszym  zmysłom. 
Każdy człowiek rozporządza w  mniejszym lub 
w iększym stopniu pew ną siłą w ew nętrzną, której 
działanie j w łaściw ości nie są jeszcze należycie 
zbadane. Siła ta  ujawnia się dopiero w tedy, gdy 
jest jej* nadmiar, nP- u  mediów. Do zakresu zja­
wisk, będących w yrazem  tej siły należy m a­
terializacja, co dc której poczyniono1 naw et szereg 
ciekaw ych obliczeń m atem atycznych, s tw ier­
dzając, że medjum w  czasie seansu traci na w a­
dze tyle, ile w aży  zm aterializow ane zjawisku. 
Tak samo obliczyć m ożna ubytek wagi u w szyst­
kich uczestników seansu w  stosunku propotejo- 
nalnym do wagi d a la  m aterjalizującego się.

Zależnie od liczby i siły obiawów m etapsy . 
chicznych uczuwają uczestnicy seansu proporcjo­
nalną utratę sił.

P relegent przeprowadził ogólną 'klasyfikację 
zjawisk anoim alnycn i skreślił za rys dotychczas 
zbadanych prawideł w iedzy metapsychicznej. 
W spominając o mediach, zauważył dr. Bóttcher, 
że niestety wieje z nich marnuje się wskutek w y­
zysku impresarjów, k tó rzy  obwożą je po świe­
cie dla produkowania ciągle tych sam ych dośw iaj 
czeń, zamiast użyć do dalszych badań nauko­
wych, którędy wyświetlić m ogły ciemną dotych­
czas dziedzinę.

Odczytu dr. Buttchera wysłuchało bardzo 
iicznc grono publiczności.

__________________ (m ]
— Zjawiska medjumiczne wobec frontu 

współczesnej wiedzy przyrodniczej. Na ten te ­
mat odbędą się dwie plelekcje biz, Libańskiego w 
sali Instytutu Technologicznego (Boi rlarda 5), 
sobota 6. bm. o godz. 7 wiecz. Zjawiska fizykal­
ne, W niedzielę* 7. bm. o godz. 7 wiecz- Zjawiska 
intelektualne.

Z opery.

Smetany „Pocałunek“.
Ostatnie przedstawienie tej melodyjnej ope­

ry Smetanowskiej było interesujące z powodu  
zmiany obsady obu głównych partji, Łukasza 
i Wandulki. P. Marja Pupowiczówna, która za­
częła karjerę sceniczną przed rokiem jako Mimi 
w „Cyganerii", potrafiła, dzięki sumiennym stu- 
djom w kształceniu głosu, stopniowo zwrócić na 
się uwagę słuchaczy i odpowiednie sobie zjed­
naj uznanie. Wandulka Smetanowska jest naj- 
lepszem świadectwem, że jej talent sceniczny  
stopniowo się rozwija. Czysto liryczny głos so­
pranowy p. Popowiczówny brzmi we wszystkich 
rejestrach szlachetnie, posiada dużo ciepła i dźwię­
ku metalicznego; dykcja jest staranna a w grze 
scenicznej widać szersze przejęcie się rolą. Ko­
łysankę, zwłaszcza prześliczny ustęp melodji 
w A-dur, p. Popowiczówna odśpiewała pięk­
nym głosem, umiejętnem frazowaniem i szczererr 
uczuciem. Łukasza śpiewał po raz pierwszy p„ 
Kwiatkowski. Głos tego młodego śpiewaka rów­
nież pięknie się rozwija. Partjc, jak Froh, w „Zło­
cie Renu", Syruć w „Panie Kochanku" oraz Łu­
kasz w „Pocałunku" świadczą chlubnie o dal­
szej, skutecznej pracy nad rozwojem głosu.- Naj­
lepiej brzmi ten głos w ustępach lirycznych, gdzie 
metaliczny dźwięk, wytrzymałość i zabarwienie 
łączą się w artystycznie zaokrągloną całość. 
Arja w drugim akcie oraz duet z Tomaszem  
zjednały p. Kwiatkowskiemu oklaski przy otwar­
tej scenie.

W ogóle całe przedstawienie siało na nale­
żytym poziomie, tylko publiczność nie dopisała. 
Frekwencja była mimmalna. Grd.

Z c&łsi Pokstei.
—  Wyrok na b. dyrektora banku Romana 

Wandzia zap dł już w sądzie krakowskim. Ska­
zano go na 4 lata ciężkiego więzienia z twar- 
dem łożem co mies!ąc i na grzywną 2000 zł. 
Na żądanie prokuratora Wandzel został po ogło­
szeniu wyroku osadzony w więź eniu,

Roman Wandzel uznany został winnym zbrod­
ni oszustwa (akcionarjusze narażeni zostali na 
szkodę 61,654 dolarów) i zbrodni sprzeniewie­
rzenia 5 l4 0  dolarów. Największą szkodę ponieśli 
wychodźcy polscy w Ameryce, którzy Wandzlowi 
powierzyli sw e oszczędności celem korzystnego 
ulokowania ich w banku.

—  Bandycki napad nii pociąg. Koło stac i 
Gołąbki na pociąg z Łodzi do Warszawy napad­
li bandyci i wyrzucili z wagonów rozmaite to­
wary. Po zatrzymaniu pociągu służba kolejowa 
urządziła pościg za bandytami, którzy ostrzeli­
wali ją i uciekli, porzuciwszy zrabowane towary,

— Rehabilitacja dyrektorów b. lwowskiego  
Banku kupiectwa polskiego. W  /warszawskim są- 
dizde apelacyjnym rozpatryw ano 27 listopada br. 
sipraiwe pip. Feliksa M azurkiewicza i Józefa Zat- 
chera, dyrektorów  b. banku kupiectw a polskiego, 
osikarżon ytch w  m yśl w yroku sądu okręgowego 
o przyw łaszczenie na rzeoz banku 288 milion ów 
marelk, wpłaconych przez ministerjum spr. wojsk. 
Po trzech latach doczekali się oni całkowitej re­
habilitacji.

—  Obniżenie pieczywa nastąpiło w Warsza­
wie od 1 b, m. Cena chleba pytlowego w yrosi 
w detalu '40 gr. Cena zwykłego pieczywa pszen­
nego obniżona została z 90 na 80 gr. za 1 kg, 
Jaja kosztują w Warszawie w detalu od 20 do 
24 gr. a w hurcie 240 do 255 zł za skrzynię. 
Wapienne w detalu 15 do 17 gi. a w hurcie 
od 190 do 205 zł.

— Drogocenne futro. OnegdaJ w  nocy skro- 
dziono w pociągu-, zdążającym  ze Stanisław ow a 
do I. wowa, jadącem u w  II. kl. rew identow i kolei- 
Leopoldowi Bartoldowi Aronoyi, futro. Futro to 
yodbite selskinam i i z tak im  kołnierzem, wartość, 
około 2.500 zł., imało zaszy te  z  przodu 600 do­
larów  oraz czek na  .50 doi. w ystaw iony  na nazw i­
sko Finkeistein. Być może, i e  złodziei naw et nie 
domyśla się o cennej zaw artości skradzioneeo fu­
tra, które zapewne jest już w  rękach blainików.

— Ujęcie niebezpiecznych bandytów . Z P rze­
w orska nadeszła w czoraj wiadomość o areszto­
waniu tani Parzylka i Tomaislzewioza, dwlóch nie­
bezpiecznych bandytów , którzy grasując od dłuż 
szego czasu po okolicznych lasach i drogach, 
byli postrachem  mieszkańców całej okolicy.



KUkJER LW OW SKI z soboty, dnia 6. ©rudnia 1924. Nr. 280. 5

f i Z E e O i T I S Z - A
K a le n d a r z u .

Dziś rz. kat Sabby op.; © k ą t Fylymona ap. Ju­
tra  rz. kat. N ik o ła ja  b.; gr. *at. Ahifyłokija.. — Wschód 
słońca 7 07 , zachód 324.

T eatr W ielk i.
Początek przedstawień o godzinie 7 30.
Piątek „Madame Butterfly" (występ Szymanowskiej) 
Sobota o 3 pop „Nieboska komećja* — wieczór 

wyjątkowo o godz. 6-tej „Noc św. Mikołaja".
T e » tr  M a ły .

Piątek, sobota „Miłość czuwa".
T e a tr  Nowość:.

Piątek, sobota „Maryca".
T ea tr  B a g a te la .

Codziennie przedstawienie kabaretow e. Pocz. o 8.
K ino te  .try :

„ lE W *: .G dy  na kom inku w ygasł ż a r-.
„K opern ik" t „M arysieńka": „D ziesięcioro  przy­

kazań".
„A PO LL O -1 „Dzieci miłości i grzechu*. 
„CHIMERA". „Pat i Patachon" „Narzeczona 

z Austrji*.
„P A S A Ż ": „Cyrk Simsona".
„FATAMORGANA*. „U progu upadku".

Biuro koncertowe M. Tuerka:
Dziś oiąte t Paryrki Kwintet instrumentalny. Wto­

rek 9. grudnia: BOY - Żeleński. Odczyt p t. „OKomedji 
ludzkiej i Kobiecie 30 letniej". 8608

Jak nas inform ują sprzedaje

M g jg  rhiRKEL i SU
Lwów, pl. Marjacki 6-7. (pod kawiarnią de la Paix) 
w spaniałe podarunki na św . Mikołaja po cenach wyjąt­

kowo bardzo niskich. Korzystajc e z okazji. 8605

Ze Lwowa.
— „Ilustracji" Nr. 22 rozsyłam y rów nocześnie 

z num erem  „Ku j. Lwowskiego" szan. naszym 
p-enum eratorom  a b o n u qcym ten w ytworny ty­
godnik w arszaw ski. Numer ten zaw iera między 
innemi następujące ilustracje: Szet lotnictw a an­
gielskiego Setton Brancker przed odlotem z Lon­
dynu do 11;dji przez W arszaw ę, gdzie się zatrzy­
m a ł/  szef lotnictw a polskiego, gen. Zagórski. 
Polow anie „par force* w Iwnie. Ruch uliczny 
miast — olbrzymów. Portrety profesorów  wszech­
nicy w arszaw skiej.

W  tym num erze „Ilustracji* zamieszczono 
szczegółowe wyrunki drugiego konkursu „Kto 
z połow y odgadnie całość*. Termin nadsyłan ia 
kuponów upływ a 20  bm. 12 nagród w tern pierw­
sza. piękny złoty szw ajcarski zegarek ze znanej 
firmy w arszaw skiej Lilpopa.

Główny skład „Ilustracji* na M ałopolskę 
i sprzedaż num erów  w adm inistracji Kurjera 
Lwowskiego w e Lwowie, u 1. Chorążczyzny 26.

— Jubileusz 25-letniej pracy. D yrektor zna 
nej fabryki Baczewsk>ego p, Leon Stapp, obcho­
dził we środę jubileusz 25-leuiiej piacy  w  tej fa j 
bryce. Ju b la t pracą sw oją długoletnią motylka 
podtrzym ywał solidność firmy Byczewskiego, 
k tóra jest chlubą polskiego jrzemysiłu, ale un ial 
też taktem  obyw atelskiem  traktow aniem  pracu 
żących i tro ską o ich byt utrzym ać harmonie 
w śród licznej rzeszy podwładnego mu personalu. 
Z okazji jubileuszu odbyła się w fabryce se rd e ­
czna uroczystość, k tó ra  by ła  dowodem svmpafji, 
jaką cieszy s 'e  jubilat w śród w szystkich ty .h , 
k tó rzy  mieii sposobność z nim pracow ać. Ś n ia ­
dali mu więc życzenia dalszej owocnej pracy 
w czerstw em  zdrowiu właściciel fabryki dr. S te­
fan Baczewski. szereg starszych pracow ników  
którzy już dawniej w  tej fabryce jubileusz 25- 
letniej p racy  obchodzili, oraz cały  personal urzę­
dniczy i robotniczy.

— Z nastrojów  przeJm lkołajowych. Rozmaite 
znaki na niebie i ziemi wskazują, że św. Mikołaj 
uroczyście przysposabia się do sw ei tradycyjne) 
wędrówki. Najwięcej podarków  otrzym ają n ie­
grzeczne dzieci (małe i duże), gdyż miasto cafe 
zasypane jes t rózgami. Rózgi za  oknami skle­
pów, rózgi na stolikach po ulicach, rózgi w  rę­
kach przechodniów, rózgi z kwiatami, wstążkam i, 
cukierkami itd. N iektóre w y staw y  roją się od 
djabłów, -wyprawiających w śród cukrów  i [pierni­
ków piekielne sceny. W czoraj naw et pojawił sie 
na ulilcy żyw y  djabel ca ły  czerw ony, z rozża-ł 
rzoriemi oczyma i zapraszał po drodze gości na 
wieczń: M ikołajowy do K asyna oficerskiego. Na 
placu Halickim zbudowano oryginalny k ;osk 
w kształcie głow y św. Mikołaja z otwartemu usta­
mi, w  kfórych sprzedaje sie okolicznościowe po­
darki

U L JD pnnnnnnnpnnnddonnnB B nnnnnnnnD nnnc
Tak ja k  p rz e d  w o jn ą , s ła w n e  8524

i 3 ? o . i * k i  i w ,  N i k o ł a j a
pełue znakomitych słodyczy i łakoci po 2 i 3 zł. 

poleca Firma 
J A  N  H O F L I N G E R  

R u to w sk ie g *  8.
d d d d d d d d d d d d d d D n n i - i r . , - i i m . ,■ i n n e  □ □ □ □ □ n r in n i

—  Uroczystość wręczenia trąbki honorowe
5 iw. pułkowi artylerji potowej. W sobotę arna
6  bm. odbędzie się na placu Ducha przed głów­
nym odwachem , uroczyste wręczenie trąbk i h o ­
norowej 5 Iw. p. artyl. poi., ofiarowanej pu łko­
wi przez pułki piechoty 5 ayw. p, W  imieniu 
ofiarodaw ców  wręczy trąbkę honorow ą dcy O. 
K. VI. gen. dyw. Malczewskiemu, pułk. Rosnow- 
ski, dca piechoty dywizyjnej 5 dyw„ p., poczem  
gen. M alczewski wręczy trąbkę honorow ą dcy 
5 lw. p. a. p. pułkownikowi Battaglji. N astępn e 
odoędiae się przysięga żołnierzy 5 lw. p. a. p. 
i def lada pod pomnikiem M ickiewicza przed 
dow ódcą Korpusu. D ostęp na plac Ducha dla 
reprezentantów  władz i zaproszonych gości, ulica 
Rutowsklego.

—  Z Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo­
wie. Akt imatrykulacji tj. złożenie lubow ania od­
będzie się w Auli U niw ersytetu, a to dla stu­
dentów w ydziałów  teologicznego, hum anistycz­
nego i m atem atyczno-przyrodniczego w środę, 
dnia 10 bm. dla studentów  W ydziałów  p awa 
i lekarskiego w czwartek, dnia 11 bm. KazJym 
razem o godz. 9-tej.

— Z żałobnej karty . W e Lwowie zm arł wczo 
raj Kazimierz Legieżyóski, właściciel pracowni 
introligatorskiej. ŚP. (Legieżyńsiki należał do w y­
bitniejszych mieszczan, b rał żyw y  udział w ży­
ciu obywatelskiem, w  T ow arzystw ie strzelec­
k im , w „Gw ieźdizie" i w  innych tow arzystw ach. 
Cześć pamięci pracow itego otn w atela .

— Zebranie pcl, Tow . geologicznego sekcja 
Lwów, odbędzie się w  sobotę 6 bm. o godz. 19-ceJ 
w sali Zakładu geologicznego. Długosza 8. Na po ­
rządku dziennym: inż. H. de Cizancouirt: Stosunki 
geologiczne wschodniego poJkarpacia polskiego.

— O zam ach na p rezyden ta  W ojcjechov’sk c- 
go. Jeden z dzienników tutejszych zamieścił wczo 
raj senzacyjnc szczegóły o rzekom em  aresztow a­
niu we Lwowie dwóch komunistów jako „w łaści­
wych" spraw ców  zamachu na prezydenta W uj 
Ciechowskiego, podczas jego pobytu we Lwów e 
na Targach wschodnich. Dziennik ten za podanie 
tyah semzaoji, skonfiskow ano a wiadomość o no­
wych aresztowaniach nie zosta ła  z żadnej strony 
potwierdzoną. „G azeta Lw ow ska" ze źródła nal- 
lespiiei poinformowanego donosi, i e  wiadomość ta 
iest „plotką bezpodstawną*. Z innej znów  stron 
kolportują pogłoskę, dotychczas nie sprawdzoną, 
ze w spraw*e tej nastąpić m iały jakieś areszto­
wania, jednak nie w e Lwowie, lecz w  W arsza­
wie. W  całej tej sprawie zdaje się to jedno tylko 
być nrawdzilwem, że w  spraw ie S teigera toczy 
się w dalszym ciągu śledztwo, którego wyniki na 
razie znane są tylko sędziemu śledczemu, p. 
Rudce.

—- Nieszczęśliwy w ypad ek . Do szpitala po­
wszechnego przywieziono w czoraj z prowincji 
aż dwie otiary nieszczęśliwych w ypadków  1 tak 
z Tarnopola przywieziono Stefana Boguckiego 
23-letniego m łynarza, który oochy ycony skut­
kiem własnej nieostrożności przez pas transm i­
syjny. doznał złamania nogi- — Podobnie uległ 
nieszczęśliwemu wypadkow i Mikołaii Hudjziak, 
robotnik z tartaku firmy „Lignopol“ w Grabowie, 
któremu padające drzew o również złam ało noge.

QIĘKNE i P R A K T Y C Z N E  PODARUNKI
na św. Mikołaja poleca znany m a g ery p  m ó d  m ęsk ic h

THE GENTLEMAN
Ł w ń w ,  p l a c  M a l i c k i  1 3 .

(róg Batorego). 8604

Z s a li  k o n ce rto w e j. Dziś w piątek odbędzie się 
jedyny w  swoim rodzaju wieczór kam eralny Paryskiego 
Kwintetu instrumentalnego Zespół, który 3. bm. z ol- 
brzymiem powodzeniem grał w  Filharmonji w arszaw ­
skiej, wykona u nas program z arcydzieł klasycznych
i nowoczesnych i w różnych niezwykłych kombinacjach 
instrumentalnych, (harfa, flet, skrzynce, altówka i wio­
lonczela).

‘BOY-ŻELŁNSKI, znakomity literat i krytyk wygłosi 
dnia 9. b n . odczyt na temat: O komedji ludzkiej*,
„O kobiecie 30-letniej i ich „stwórcy*.

Pi elekcja ta, pełna  w ykw intnego dowcipu . barw ­
nego stylu, cieszyła się w W arszawie i Krakowie ogro- 
m nem  D ow odzeniem  i była k ilkakro tn ie  pow tarzani.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Święto dzieci w  fea i-ze  Wielkim. W  so­

botę o go-Iz. 6 pop. daje tea tr nasz dla milusiń­
skich Lwowa przedstawienie miłej sztulki Szukie- 
wicza „Św. Mikołaj11. Na- onegdajszem przedsta­
wieniu tej sztuki wiaoiwnia tea tru  wypełniona 
była zupełnie.

—Jubileusz Jasińskiego. W  niedzielę popołu­
dniu, a nie jaik mylnie podano w  sobotę, odbędzie 
się ten dobrze zasłużony jubileusz. Będzie to 
nioiako podw ójny jubileusz, bo 35-lecie pracy i 
150 w ystępu jubilata w  roi* Kapitana W asilew­
skiego.

— Dziś, w  piątek, pierw szy w ystęp S zym a­
nowskiej w  „Madame Butterfly11, w której w  ze­
szłym roku mieliśmy sposobność podziwiać zna­
komitą artystkę.

— Głośna i sensacyjna sztuka W. Sieroszew ­
skiego p. t. „Boszewicy“, która na prem ierowym  
przedstawieniu świetnego zespołu teatru W. Len­
czewskiego w yw oła ła  entuzjastyczne przyjęcie, 
będzie powtórzona dwa razy  jeszcze w  przejeż- 
clłzie przez Lwów w  poniedziałek 8 b m. w  sali 
„Sokoła-M acierzy".

—  Na budowę Domu Legjonowego urządził 
Zarz. Leg P o I s k . w lokalu Ligi Kobiet przy p]. 
Akademickim i. 1 „W ystawę G wiazdkową prac 
nrawie wszystkich naszych wybitnych malarzy*. 
S] m patyczny cel bardzo przystępne ceny po- 
w inne zachęcić publiczność naszą do licznego 
zw iedzania tej w ystaw y i robienia tam zakupów  
gw iazdkow ych. W ysiaw a o tw arta codziennie od 
od g. 10-tej do 3-ciej.

—  0 problemie aktora współczesnego w y­
głosi na najbliższym wieczorze Kultury T eatral­
nej odczyt p. t. „Kultura słow a i gestu" p. dr. 
Henryk H enus-O rzechow ski, znany z prac publi­
cystycznych o inscenizacji i z dyskusji na po­
przednich w ieczorach. O dczyt odbędzie się w po ­
niedziałek 8  bm. o godz. 8 -mej w sali Instytutu 
Technologicznego ul. Bourlar a 5, prelekcja zaś 
dr. So łtysa odbędzie się 15 bm.

Na krawędzi dnia.

S w .  mikołaj idzie na emeryturę
D obry był niegdyś św. Mikołaj i fulbił dzie­

ciom rdbić niespodzianki.
Ale stairzy się zdemoralizowali i chcą rów ­

nież dostaw ać mikołajki. B ez m ikołajka nie tra ­
fisz dziś n iety lko do serca cudzej żony, ale na­
w et do własnego szefa.

Dawiriej św. Mikołaj miał po praw ej ręce 
anioła a z tj^łu duabła. Dziś djabel idzie na (Urzę­
dzie. Anioł się znudził. Jest zbyt naiwny, m ało 
interesujący. Uczciwość jest dowodem niedołę­
stw a i dlatego każdy, kto jest uczciw y jak anioł, 
musi być zredukow any.

M arkotno będzie św. M ikołajowi tego roku 
chodzić po ludziach bez anioła.

Cóż. kiediy d iabeł stał się modnym. Zasypane 
kurzem aniołki sk ry ły  się w niszach Kościelnych, 
a królem  sezonu s ta ł się djaoeł.

Panow ie noszą go w  butonierkach, kobiety 
na piersiach. D iabeł króluje na w ystaw ach  skle­
powych. Czerwony, z w yw ieszonym  językiem, 
uśmiecha się złośliwie. Pod  diabła lalką sterczy 
dj obciska cena: sr-mbol diabelskiej zachłanności 
kupcu.

] indzie z  lubością upodabniają się do dia­
błów. Malują się i Przypraw iają sobie rogi jak 
diabli, noszą ogony dłuższe od sam ych djabłów. 
kochają sie w  kostiumach krótszych od na jk ró t­
szych spodenek diabłu, na w zór diabli strzygą 
włosy, pędzą na autach szybciej od djabta i wy- 
myślają lepsze intrygi aniżeli sam  Belzebub, p re ­
zydent diabelskiego m agistratu.

Poczciw y św ięty M ikołaj jeno z diabłem  do 
ludzi mjrzyjść może.

Zdaje się, że św ięty M ikołaj tęgo roku r o -4 
się n a  em erytuje , tąm bardziej, że p. ! Grabski 
przyobiecał zrów nać em erytów  Państw  obcych 
z naszymi.

Grabski powiedział, Se woli! mieć do czynie­
nia z młodymi djabłami, aniżeli ze starym i miko­
łajami.

Jeże® nas do roku nie wezmą' djabl!. to tylko 
dlatego, żeśm y się sami stall diabłami i przechy­
trzyli w szystkich praw dziw ych diabłów. K.
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Nekrologj a.

K a z im ie rz  Jnr. L e g e ż . ńs.tai
o b y w ate l m. Lw owa, w ła śc ic ie l In tro l ig ito rn i ,  p rze ło żo n y  K o rp o rac ji in tro lig a t,, p re z e s  to w a rz . 
.W sp ó ln o ść " , cz ło n e k  Tow arz. S trz e leck ieg o , cz łonek T ow arz. św. ]a n a  z D ukli, c z ło n e k  T ow arz.

„G w iazda" i w ie lu  innych  
zm arł po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 4. gradnia 1924 r., zaopatrzony św. Sakramentami.

przeżywszy raj 55.
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w sobotę dnia 6-go g udnia 1924 r., o godz. 2-giej 

po południu z domu żałoby przy ul. Zimorowicza 1. 16 na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzin­
nego, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych nieutuleni w żalu

Osobne zawiadomieni rozsyłane nie będą. 8bl0 Z ona, d z iec i i w nuki.
VRH

ia i b m i .
W  czasach obecnych, kiedy w życiu spolecz- 

nem  wszelka akcja zbiorowa posiada dominującą 
rolę, najmniejszą zdolność organizacyjną okazy­
w ały  dotychczas siery  pracowników umysło­
wych, co odbiło się fatalnie zarów no na ich bycie 
ekonomicznym, jak też na ogólnym stanie rozwoju 
pracy umysłowej.

W ażnym  zatem wypadkiem jest utw  irzenie 
w  W arszawie „Polskiej Konfederacj'- pracowni­
ków  um ysłowych". W  ubiegłą niedzielę odbył się 
konstytuujący zjazd przedstawicieli zrzeszeń pra­
cowników um ysłowych z całej Polski, na którym 
reprezentow ane były stow arzyszenia profesorów 
uniwersytetu, nauczycielstwa szkół średnich i po­
wszechnych, urzędmlków kolejowych, adwoka­
tów, prawników, lekarzy, literatów, artystów  dra­
m atycznych i innych związków inteligencji. Ze 
Lwowa w ysłało 18 stow arzyszeń wspólnego dele­
gata w  osobie iniż. Stan. Rybickiego.

Za/wiązano „Polska Konfederację pracowni­
ków umysłowych", której celem będzie uzyskanie 
w  Polsce należnego inteligencji stanowiska przy 
zachowaniu bezwzględnej apolityczności w  dzia­
łalności ogólnego związku. Przyjęto statut orga- 
ńizacij i uchwalono przystąpić do „Confede-ation 
Internationale des Travailleurs Intellectuels", oraz 
w ysłać przedstawicieli na HI m iędzynarodow y 
Kongres pracowników umysłowych w  styczniu 
1925 w Paryżu. Dla celów' organizacyjnych i ze 
wtzględów formalnych w ybrano tym czasową Ra­
dę Zarządzającą.

Głosy pokrzywdzonych obywateli.

Skarga pozłotników.
Stowarzyszenie pozłotników  prosi as o po­

danie d a  w iadom ości publicznej nasi. faktu:
Proboszcz kościoła św. Mikołaja we Lwo­

wie ks. S. podjął się niedaw no odnowienia g łów ­
nego ołtarza w  kościele swej paratji. Zaw ierając 
odnośną um ow ę-z jednym ze znanych lwowskich 
pozłotników, lecz gdy już miano przystąpić do 
tych robót, ks. proboszcz jednostronnie anulow ał 
tę umowę, natom iast zawarł ją potajem nie z mło­
dym chłopcem  M. Kwiatkowskim, pracującym  u 
wspom nianego pozłotnika i tenże pomocnik roz­
począł o nowienie ołtarza. Z racji tego rodzaju 
praktyk stowarzyszenie za rotestow ało u w ł?dz 
przemysłowych w szczególności interweniowało 
w M agistracie lwowskim w D ep, V., a nawet 
u prezydenta m iasta p. Neumanna, który jednak 
załatw ienie tej spraw y polecił departam entowi 
przemysłowemu, jednakow oż teu jak zwykle ni­
czego nie zarządził.

Po 5 tygodniach chodzenia do DeD. V. dn a 
26 listopada br. w ydano nakaz do dyr. policj 
wstrzym ania powyższych robót, co też dyrekcja 
n itychm iast uczyniła, lecz skończyło się na tern 
że sprow adzono obu wyżej wspom nianych po­
mocników do V. dep., gdzie zjaw ił się też p. 
arch. B. W., ośw iadczył referentow i, że w ol­
no mu przeprow adzać roboty w zakres pozłot- 
nictwa wchodzące.

Zapytać tedy należy w ładzę przem ysłow ą, 
na jakiej pods aw ie a r  hitekt może wykonyw ać 
roboty pozłotnicze? Z tem udaliśmy się do W o­
jewództwa, gdzie nam ośw iadczono, że w myśl 
ustaw y przem. nie wolno architektom  wykony­
wać robót pozłotniczych i że D p. V. ma prawo

KU HER ■KUlfOMłCZN*
Lwów, 4 grudnia.

+  Minimjm dla transakcji giełdowych. Ra­
da giełdy w W arszawie ogłosiła minimum sum 
trartzakcy.nych, kwalifikujących się do notowań. 
W ynoszą one dla akcyj 100 złotych (minimum 
10 sztuk), dla listów zastaw nych i ob lig ac ji 3 
tysiące rubli a dla 6°/„ pożyczki dolarowej 100 
dolarów . („M erkury PolsKi- ).

+  Związek przemysłowców drzewnych na
G. Śląsku. „M erkury Polski" donosi o ukonsty­
tuow aniu się w Kato\yięacb „Związku handlarzy 
i przem ysłowców drzew nych wojew ództwa ślą­
skiego, do którego przystąpiły wszystkie firmy 
zaw odow e wojew ództwa śląskiego.

GIEŁDA LWOWSKA.
Wczoray było nieco większe zainteresowa­

nie dla Gazów wschodnich, Foresty  i Army. Ga­
zy  aw ansow ały  na 12.90 (obrót kilkaset sztuk), 
Arma zyskała 25 punktów, Foresta 5 dalszych 
punktów. Inne papiery utrzym ały się na pozio­
mie ostatnich notowań. Popyt za Azotami V emi­
sji, Radziwiłłem i Przewtarstkietn okaizkielskim bez 
tow aru. Ruch naogół niewielką. Kursa akcji koto- 
y /anyd i niejednolite, dla kilku gatunków akcji lek­
ko zniżkowe. O broty s/kromne. Zainteresowania 
dla Rakszaw y, Cegielskiego i Ćmielowa. Płacono 
pod konvc za Chodorów 5.35, Rakszaw ę 2.35, 
Zieleniewskiego 10.55. Z akoji handlowych trans­
akcje tylko w  Hurtowni kolonialnej po 0.70 i 0.80. 
D olary kupowano po 5.17 i pól. Z dewiz poszuki­
w ano  Londyn i Paryża Poaaż niedostateczna. 
O broty  dość dKiże. Tendentcja dla akcji niejedno­
lita. Usposobienie słahe.

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 9.59 0.60, P rzem ysłow y 0.33,

0.34, Chodorów 5.35, Chybie 6.75, 6.80. Cegielslki

0.5S, 0 57 0.56, 0.55, Gaizolina 2.00, 1 95, H urtow ­
nia ka! n.70, 0.80, Nafta 0.62, R akszaw a 2.40, 2.30, 
2.35. Tcspy 3.65, Zieleniewski 10 55, Ćmielów
0 58, 0.65, 0.66, Nitirat 0 28, Parow ozy 0.32 i pól, 
Siersza góm. 5.00.

Niekotowane: Arma 1 40, 1.50 Gazy wsch. 
12.75, 12.80, 12.85. 12.90. Gazociągi (0.24. 0.25),
Jaworzno (100) 14.25, (25) 15.10. 15.00, Olkusz
0.73, 0.75. Polska Foresta 1.75, 1.70. 1.80 P rze ­
worsk imieniny 235.00 Schón 64. 63, 62 (po 10).

*
W onrotach prywatnych poza giełdą była 

yczoraj tendencja nieco zwyżkowa. Obroty oży­
wione.

Dolary amer. 5,18 do 5.18 i pół, dolary kam 
■5.14 i pół do 5.15, korony czeskie 0.15M do 1514, 
leje 0.2 i pół do 0.02 2/3, franki franc. 0 2 7 '-4 do 
0.27 i pół, frank szwajic. 1.00 do 1.02, funty sz te rl 
23.90 do 24.00, ruble po 500 i. 100 za 1 tys. 3.15do 
3.25, drobne za  1 tys'. 1.00 do 1.06, niemieckie tys. 
stare za 1 tys. 6.48 do 0.50, korony austr. za tys. 
0.07 1/4 do 6.07 i pół.

Złoto: 20 kor. 21.75 do 21,90, 20 frank. 19.65 
dio 19.85. 20 mark. 24 80 do 25.00, 10 rubli 26.80 
do 27.00.

Srebro: kor. austr. 0.44 i pół do 0.42 2/3,
1 kor. austr 2.32 do 2.35, guldeny 1-20 do 1.21, ru­
ble 1.88 do 1.92, srebrne kioptolki za rubel 0.84 
do 0 86

AKCJE G IE ŁD Y W AR SZA W SK IEJ.
B. Dyskont, warsz. 9,00, B. dla Handlu i przem 

1,00, B. Kredytowy warsz.0,90, B. Handlowy warsz. 5.00, 
Frze-nysł. Polskich 0,00 Przemysłowy wars.-. 0,00 B 
Handl. Poznań 0.00, B. Przemyśl Lwów 0,35, B. Zw. Sp 
Żarom 0,00, B. Zachodni 1,80 B. Zw. Ziemian 0,00, Ce 
rat? O,0u, Tespy 0/00, Kijewslri 0,20, Puls 0,00, W “Ul 0,0f 
Wili 0,00, Elektryczność 1,60, Pol. tow. elektr. ,1,00, Cbo

Idorćw 5,20, Czersk 0,00, Częstocice 1,90, Gosławice 1,95 
Michałów 0,00, Lukier 3,20, Węgiel 2,80, Pol. Nafta 0,00 
Brugger 00,00, Nobel 1,75, Cegielski 0,00, Modrzejów V

i obow iązek wstrzymać roboty p. arch. W ikto­
rowi. W  odpowiedzi na to, ośw iadczył Dep. V. 
M agistratu, że ustawy jeszcze nie zbadał. Obu­
rzeni na stanow isko powyższej W ładzy przemy­
słowej wnieśliśmy prośbę do Min. przem i hand­
lu o w ydanie odpow iednich zarządzeń, a w dnia 
30 listopada br zostaliśm y przyjęci na audjencji 
u p. Min. Kiedronia, który przyrzekł zaop!ekow ać 
s ;ę nami.

Fakt powyższy jest unikatem w swoim ro­
dzaju i nie może pozostać w ukryciu, a prakty­
ki tego rodzaju muszą bezw arunkow o ujrzeć 
światło dzienne. G dyby bowiem w ten sposób  
postępow ali inni klienci, jak  to zrobił ks. pro 
boszcz Sokołowski, zbytecznem byłoby łączenie 
się w cechy i wyzwalanie na majstrów. Upra­
szamy zatem wszystkie korpo acje, aby so lidar­
nie protestow ały przeciw  takiej krzywdzie i bez­
prawiu. Równocześnie zwracam y się do Świetnej 
Izby Inżynierskiej we Lwowie z zażaleniem z po­
wodu postępow ania p. inż. B ronisław a W iktora

Ze świata.
—  Pruski rotmistrz złodziejem W Erfurcie 

aresztow ano 2 bm rotm istrza pruskiego „v. B et- 
hego“, oskarżonego o to, źe od kilku lal okra­
dał system atycznie gabinet monet w W eiw arze. 
O pow iadają, że Bethe pieniądze uzyska e ze 
sprzedaży kradzionych monet oddaw ał na cele 
związków nacjonalistycznych.

— Trzęsienie aem i w Zagrzebiu. W czoraj o 
godz. 22.30 doczuto w  Zagrzebiu ikiiiika trzęsień 
ziemi, z pośród których stw ierdzono trzy  silniej 
sze w kierunku z południu n a  północ. Trzęsieniu 
po ■wtórzyły się w 10 minutach. Szkód nie było. 
(Pat.)

NADESŁANE.

TRZECIA KLASA
loterji klasow ej ma ciągnienie już we środę. 
Mamy jeszcze na sprzedaż kilkanaście ćw iartó- 
8611 wek po 18 zł.

Dom bankowy ScHiitz i Chaies
we Lwowie, pl. Marjacki 7.

3,90, V-0,00, NorDlin 0,66, Ostrowieckie 6 55, Parowo? 
0.35 Pocisk 1,00, Rohn 0 em. 0,35, Starachowice 2 03 
ó rsus 0.00, Zieleniewski 10,50, Zawiercie 18,25, Żyrar 
dów 11,70 Borkowski 0,00, Syndykat Roi. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00 Ćmielów 0.54, Haberbusrh 4 70, Spiess 0 09 
Siła ŚwiaLo C,50, Firley 0,32, Łazy 0,00, Drzewo 0 30 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,62 ReGnl 0,00, Hurt 0,00. 
Jabłkowscy 0,22 Transp. i Żegluga 0,21, Filtzne 0 00, 
Rudzki 1,19, 0,00, Konopie 0,00, Strem 0,0C, Zgierz 
” ,00 Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00 
Klucze 0,33, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00 Spirytus 2,55 
Zach. tow. 0,09, Kurek 0,00, M jewski 00.00, Brovn Bo 
ver: 0.00, Zj. Fabr. Masz. 0’tiO.—Tendencja naogół słaba.

(A W j
GIEŁDA GDAŃSKA.

W arszawa 10331-10335 Złoty 10374-104,26, 
N. Jork 0,0000-0,0900, Londyn C0,C ). Pary i. 0^,00-00.00 
Szwajcarja 00 \U0 COO.CO, Niemcy 000,000-000,000,Włochy 
09,00-00,00 (AW).

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 280

Lwów 
4 grudnia

Warszawa 
4 grudnia

Zurych 
4 grudnia

D e w i z r
100 złotych — 0C — 09 75 |
1 funt ang. — "425 24-11
100 frs franc. — 28-62'/, 28 40
100 fr. szwaj. — 10055 100-00
100 frc. belg. — 26 07'/z 00-00
1CJ K czesk. —•— l563 '/2 155fc
100 K węg. — 0,C) o-oooo
100000 k anst — '0 CO 7-21
100 M niem. — OOOtti 1 22
1 Dolar am. — 5-18'/z 5-ie
100 Lir wł 0 -00-000 2261 22-38
100 Lef rura. oo-oc 0 00 25C
100gu!d. hol. — 21C'45 508-93
100 K norw. — —■— 7700
100 K duósk. — ------ 91-00
100 K szw. — 000-00 139 00

i Hiszpanja — 71-25 I
Belgrad 7-5Ł

1 Pożycz, złota 610
1 Pcż. kolej. F 90

Jo n y  złote C99
Miljonówka 0-76

IAVG (AW)
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Odczaruj, bo zginiesz marnie!
W  mieszkaniu rodziców sw ych w  W arszawie 

przy  ul. Dobrej nr. 7 leżała od dłuższego czasu 
w silnej gorączce j podnieceniu 17-le:tnia Zofia 
Remiszewska Domownicy i kumoszki bredzenie 
i rzucanie się chorej przyjęli za w ypływ  czarów, 
które miała rzucić na pannę Zofię niejaka Plewko, 
Oneigdaj przyszła  do niej m atka chorej i prosiła 
W o przybycie do córki. Ledwie ta jednak w eszła 
do pokoju chorej, zamknięto za nią drzwi a jedno­
cześnie rzucili się na przybyłą z pięściami domo­
wnicy krzycząc:

,Odczaruj, bo zginiesz m am ie!". Biedna 'ko 
biedna zbita nielitośnie padła nieprzytom na pod 
razam i zabobonnej rodziny. W ówczas jeden 
z dzikich oprawców zawiesił na haku w bitym  w 
drzw i pętlicę,. Ofiarę ustawiono pod tą prowizo­
ryczną szubienicę 1 zarzucono jej sznur na szyję, 
w usra zaś nieszczęśliwej włożono kaw ałek w ę­
gli. P row odyr oprawców schw ycił za topór 
rzud ł groźbę rzekomej czarownicy: „Odczaruj,
Iro będziesz wisieć!"

Niewiadomo jakby skończyła się ta scena*, 
gdyby przypadkowo nie zapukała do drzwi p. Re­
miszewskich ich znajoma, która zorientow aw szy 
się w  sy tuadi, pobiegła po policję. Dopiero inter­
wencja poiidanta w yrw ała nieszczęsną z rąk 
szaleńców. Ofiiara ciem.ioty zachorow ała z po­
bicia i w strząsą nerwowego.

Zapiski.
„Poradnik językowy", założony w roku 1901 

przez prof. R. Zawilińskiego w Krakowie, prze­
był szczęśliwie (z przerwą lat 1915, 1917, 1918) 
czasy wojenne i wznowiwszy wydawanie w r. 
1919 musiał przerwać pracę w r. 1923 z powo­
du drożyzny druku i papieru. Obecnie redakcja 
pragnie go wskrzesić od stycznia 1925 r. ale nie 
chcąc ustać w połowie roku prosi przyjaciół i 
da w u ch abonamentów o nadesłanie najpóźniej 
do 15 grudnia br. pnedpłaty rocznej w kwocie 
Zł b  50 (z przesyłką). jeżeliby do tego czasu nie 
znalazła się taka ilość abonentów, iżby zapew­
niała wydawnictwu całoroczne istnienie, admini­
stracja zobowiązuje się zwrócić wszystkim wpła­
coną przedpłatę, po potrąceniu kosztów poczto­
wych Na żądanie prześle się czek PKO.

„Higjena kobiety i kosmetyka" napisał Dr. 
Hojnacki wydanie czwarte przerobione, nakład 
Księgarń, Folskiej B. Polonieckiepo we Lwowie. 
Zawiera obszerne rozd?*ały o wychowaniu, życiu 
codziennem, piękności (kosmetyka) i macierzyń­
stwie. Nowożytnie opracowana, bogato ilustro­
wana, książka ta nieodzowna i nieoceniona jest 
dla każdej kobiety: Cena zł 6, w pięknej opra­
wie zł 8.

„Sprawy szkolne". Pod tym tytułem zacznie 
w  Warszawie wychodzić od 1 stycznia 1V25 r. 
kwartalnik, jako organ związKu inspektorów szkol­
nych w Polsce.

„Sprawy szkolne" podzielone będą na ru 
bryki następujące: Dział ogólny, Dział pedago­
giczny, Głosy z kraju, Dział oiganizacyjny, Dział 
bibliograficzny, Różne.

„Szopka Harcerska Jerzego Braunna“. Na­
kładem księgami Tow. S. L. w  Krakowie wyszła 
„Szopika H arcerska" Jerzego Braunna, znanego 
w  kol su-h małopolskich harcerzy. P rzez przeciąg 
ó-ch alktów .muiją się przed oczami widza obrazy 
życia harcerskiego w polu, obozie, izbie harcer­
skiej.

Lotnictwo.
(e) Płatowce Forda. Najbogatszy i najbar­

dziej zadziwiający produkcją, imperator autom,a- 
bitowy, Ford rozpoczął fabrykację płatowców  
na obszarach swych w Detroit. Jest to dwupłato­
wiec, konstrukcji durai u minowej, 2 dwoma silni­
kami Liberty, Mieści prócz pilota, pięciu pasaże­
rów. Szybkość wyśrubowana wysoko. Wynosi 
bowiem 225 kim. nagodz Wyglądem zewnętrz­
nym przypomina Fokkery i Junfcersy. — Produk­
cja serjowa już rozpoczęta. Jakżeby inaczej u 
Forda.

(e) Dorożki powietrzne. Pierwszym krajem, 
który w p r o w a d z a  z o r g a n i z o w a n ą  k o m u n ik a c j ę  
a o r o ż K a m i  p o w i e t r z n e m i  są... naturalnie Stany 
Zjednoczone; Typ płaiowca wykonano mały, 
oszczędny w m a t e r j a l e  k o n s t r u k c y j n y m  i co waż­

niejsze W paliwie. SilniKi mają zuzywać jeden 
litr benzyny na pięć kilometrów. Szybkość znacz­
na, większa od przeciętntj latających u nas z 
pełnem powodzeniem, Junkersów Aerolloydu, 
wynosi 145 kim. godz.

Cena pojedynczych przelotów ma być utrzy­
mana na możliwie najniższej stopie. Kalkulacja 
wstępna oblicza koszta przeloiu jednego kilo­
metra n aokoło  60 groszy. Jak na warunki amery- 
kańskie jest to bardzo t mio.

Rozszerzenie sieci powietrznej w Polsce.
Prow adzone są rokow ania w  sPuawie zap ro w a­
dzenia stałej komunikacji powietrznej na w iosnę 
r. 19żo między iiasiępującemi miastami: W a rsz a ­
wa—Poznań Gdańsk—Lódź. Katowice—Kraków. 
Lódź W arszaw a, Lwów—Kraków.

 0x0-

S p c r f t
P Ł K  4  NOŻNA.

Hasmooea - Sparta, zawody rew anżow e od­
będą się w  niedzielę, 7. bm. o godz. 11 przedpoł. 
na boisku Cytadeli.

ŁYŻWIARSTWO.
Sekretariat I. L. K S. „Czarnt" zatprjąszs. 

wsz/ystlUch członków i b. członków, interesują-- 
cytah się spor tem łyżwiarskim, na posiedzenie 
organizacyjne sekcji łyżwiarskiej, k tóre odbędzie 
się w e wiórek, dnia 9. Im . w lokalu klubu, przy 
ul. Rutowskiego 1. 8, o godz. 19 wlecz. 1

C l l T ^  m i a s t o w e
r y  i  i RM;LAKOWE

&  P Ł A S Z C Z E
W Ceny K inKurencyjne

w  m agazynacn konfekcji 85171 

męskiej, damskiej i dziecinnej

K S r n e r
Lwów, T M la  6 ( J& , '

Z A W IA D  OM  E » l £ .
P o g n a j s ie b  e. K im  je s t  ś ? K h n b , ć  
m o i t s z r C h a r  k t .z d o ln o ś c i ,  p rz e ­
zn a c z e n ie . J e ż e li C i b ra k  ner'

flji, ró w n o w a g i,  je ż e l i  n ie  w iess 
ak  ży ć , p o s tę p o w a ć , a b y  z w y c ię ­

s k o  p r ie c iw s ta w lć  się l o s w i  
> w m : s ię  d o  p . S Z Y L l E R A -  
S Ż K O L N 1 K A ,  z n a w c y  d . - t  
a u to ra  p r a c  n a u k o w y c h . N a d c ś li 
c h a r a k te r  p is m a  s w e g  , lu b z a in ie  
r e s o w a n e j  o so b y , n a p i z  ro k , m ie ­
s ią c  i t r^ d  c i a ,  k a  ■ a ie r ,  ż o n a ly , 
w d o w i c , Ile  „ób  n a jb liż sz e j ro -  
dz io y . N ty c h  d an y c h  o trz y m a s z  
iis re m  p o le co n y m  n a u k o w ą  szcze - 
i  ó ło w ą  a n a l iz ę  c h i  a k t  ru , okwp 
i l e n ia  ,. iż n -e jsz y c h  z d a rz e ń  i ,  
c io w y c h , i d p o w ied .-i n i s z c z e rz e  
z a d a n e  p y ta n ia ,  ró w n ie ż  h o ro s k u p  
u ło io n v  r r z e z  s ły n n e  m edium  
M iss  E v i^ n y . Ar a l iz ę - h o r o s k o  i 

y sy ła  s ę p o  o trz y m a n iu  3 z lc  
t y c i .  J e ż e l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę , 
w  w y o n a n ie  a n a liz y  w y m a g a  p o ­

w a ż n e ; u m y s ło w e j p ra c y ,  k a s z tą  
o g ł s z e ó , p o c z to  e e tc . ,  w yże j 
c z n a c z o n a  .m a  n ie  j e s t  z b y t w y­
so k a . O s o b i ś c i '  r rz y jm . je  lż —7 
o o o o ł D o św i tdr z e n ia  r au k o w e 
p. S y lle ra -S z k o ln ik a  z a sz c z y c o n e  
c h w a le b n y m i p ro to k o ła m i au k o - 
w y ch  to w a iz y s tw  w  W a rsz a w ie , 
Sw ia e n w a r n i  n a jw y b itn ie js z y c h  
p ® „ a g  św : u . ł e L a r s . l e g o  i o d e z w  -  
m i n r a s y .  1 o,ąż i n a d z w y c z a j c ie ­
k aw e ; tr e ś c i  n a u k o .\o > p o  cz a ją c e j. 
K a ia lo ;  i lu s t ro w a n y  ja r r a o  N a 
p r z e s y łk ę  d o łą  z y ć  z n a c z e k  p o -  

< zto  « y . 8607
Adres: W u riz aw a  Psycho- 
G rafo log , S zy lle r-S zko ln ik  
P ię k n a  21, p o k ó j 14. — 

T elefun  5H6-U9.

® ® ® ® < £ > ® ® ® ®

Iiiserujcle się

n „ K U R I E R Z E : : : 
: : : L H O S S K i r

J i . l s r  Warszawski"
ro k  z a ł .ż c n ia  1820.

iidtidiwiiylłfwił wWwawie.
Ajencja jeneraina na wuchodnią Małopolską 

L w ó w , u l. K le m en tyn y  T a ń s k ie j 1.

•tuuijfif
Cena we Lwowie: Numer wieczc-rny 15 gr- 

Numer kompietny (wraz 
z porannym) 25 gr.

Wszędzie dc nabycia. 8609

J I O I O I O I O I O B O I O I O I O I O I O I C
ZNANE Z JAKOŚCI

i mm
w ysyła codziennie w 5 kg koszyczkach za l l -80 zip., 
wysyła również 10-cio i 15 kg koszyczki w tej cenie 

pocztą za zaliczką upłatnie
MICHUŃ FELIKS, Czchów via Słotwina Brzesko 

Małopolska. 8540

F A K f l k  Ik O  C Y K L O t C J Y I . l  8261

S T A S ł S L i t W  A B L
LegJ.aów 11. Lwów, Svk*tuika 3.

® ® ® ® @ ® ® ® ®

Piłeczki ip rzyb oryd o wyrzynania

-- u Jaua 3  ud ho f f  aoo
w e Lwowie, ul. Akademicka 8.

C z a s  o d n o wi ć  p r z e d p ł a t ę !
Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty

n a  g r u d k i e ń  1 9 2 4 .
w raz z ewentualną zadegłościr 
celem u r e g u l o w a ń  i a  n a k ł a d u

Jednocześnie polecamy P T. Gzytefiom „Kuriera Liowskiep" najwytworniejszy 
warszawski ilosiwaoy typdni „ i l i j s t b - a c j a 41

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego"
bez dostawy . . . mies. Zł. 3.30 kwart. Zt 9 40
z dostaw ą lub prze­

syłką pocztową mies. Zł. 3.60 k w art Zł. 10.20 
zagranicą . . . .  mies. Zł. 5.50 (  Zł 15.50

Pojedynczy npńier 15 gr., na prowincji '7  gr.

Prenumerata Tygodnika Iłu thmarte&* 
^ I L r M T R A t J  A “

z dostaw ą lub przesyłką poczt mies. . . Z>. 2.50 
kwartalnie . . Zł. 7.40

zagranicą k w a r ta ln ie .......................... Zł. 10JW
Pojedynczy numer 6u gr.
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P R Z E W O D N IK  I N F O R M A C Y J N O -R E K L A M O W Y
„K UBERA  LW O W SK IEG O " we Lwowie.

Niżej  p o d a n e  f irm y p o le c a m y  F*. T. Szan. C Z Y T E L N I K O M

C U K I E R N I E R e n d e z -v o n s  e le g a n c k ie ­
go  ńwiata w p .e rw s z o rz  
C U K IE R N I. H . lf'ELZA 

ul. A k a le m lc k a  5.

DELIKATESY

FOTOGRAFOWIE KONFEKCJA DAM- PORCFLANA PRZYBORY
m a s a r s k ie

S P E C JA L N Y  S K Ł A D  
M A S Z Y N  i p rz v b o ró w  
rz e ź n  r  , j - m s i  i r s k k h  o - 
r a z  h a n d e l  je l i t  s o lo n y c h  
i s u c h y c h , n a c z y n  k u -  
c a e n n ^ c h . K, P A W L I­
K O W S K I. F ilia  R u to w ­
s k ie g o  12 S k ł i d  g łó w n y : 
u l. N o w a  R z e ź n ia  4. L w ó w

RESTAURACJE

SPRZEDAŻ FORT TOWARY ŻELAZ.
P O D A R K I n a  ś w . M ik o ­
ła ja  .po leca  c u k ie rn ia  M. 
B A C H M A N A  S ło w a c k ie g o  
. _ 8. v is  a  v is  p o c z ty .

ZA K Ł A D  F O T . „A N N A ", 
L w ó -v , G ró d e c k a  11, v is  
a v is  k o ść . ś w . A nny , 
w y k o n u j1 p o w ię k s z e n ia .

S P R Z E D A Z  p o  c e n a c h  
h u r tó w . I. R E IN K R A U T  

L w ó w , L in d e g o  2,

O Z D O B Y  N A  D k Z E W K A
w  W ielk im  w y b o rz e  p o ­

leca  S t. W ie rz b  ck i, 
L w ó w , H a lic k a  4.

F o r te p ia n y ,  y ia n in a ,  f is ­
h a rm o n ie , z n a k o m ite  p r a ­
w ie  n o w e  n a  r ó ż n e  c e n y  
s p r z e d a je  k u p u je  ty lk o  za  
g o tó w k ę  H a n a k , L w ó w , 

P a ń s k a  21.

K. P A S Z A N D A  1 K . T O ­
C Z Y S K I, h a n a e l  to w a ­
ró w  ż e la z n y c h , L w ó w  
ul K o c h a n o w a k ie g o  1, 

(róg u l. P a ń s k ie j) .
P O L E C A  M ik o ła je  i m io - 
d n w n ik ł w ła s n e g o  w y ro ­
b u  n a  C zystym  m iu d z ie  

O w o c , p i. B ile  e w  -k ie g o  7.

IE U K A T E S  c a łe g o  
ś w ia ta , w in a , l ik ie ry , r o s o -  
l isy  o ra z  G z iczy zn a . K a ol 
K ru p id s  i A k ad en  ic k a  4.

FUTRA

KSIĘGARNIE
InLECZuRNiE POŚ CI  EL ZA8AWKI

S T \ R E H M A N A , s k ła d  
n ic a  p o m o c y  , a u k o w y c h  
L w ó w , R u to w s k  e g o  2. 

N r. t e l .  5—29.

N a  n in ie js z e  o g ło s z e n ie  
ś n ia d a n ie ,  o b ja d  z  3 dań  
i k o la c ja  n ię s n a  18 z ł. 
n a  dni 10 R o m a n o w ic z a  

1 . M le c z a rn ia .'

K h z . S k ib iń s k i  K p e r  
n lk a  4. p o le c a  n a j ta n  ej 
k o łd r y  m a te ra c e ,  p o d u ­

s z k i i s ie n n ik i.

DR7VDnnv p n n R ń ł

SZKUŁY TAŃCÓW K IN A , K O L E JK I a a  szy* 
n a c h  I t .  p . p ię k n e  z a b a ­
w k i p o le c a  n a  św . M ik o ­
ła ja  — P ie rw s z a  K ra jo w a  
K LIN IK A  L A L E K , L w ów

F ra n c is z e k  1W A N E JK O , 
K iliń sk ie g o  2, p o le c a  sw e

S Z K O Ł A  T A Ń C Ó W ,
S z e p ty c k ic h  9, n d z ie la  

ta ń c ó w  d a w n y c h  i n o w o -

F R A N C IS Z E K
J U R K I E W I C Z  

L w ó w , S y k s tu s k a  21, p o ­
le c .. z n a k o m  h e rb a tn ik i .

F U T R A . W * o :y  n a jm o ­
d n ie js z e ,  c e n y  u m ia rk o ­
w a n e ,  d o g o d n e  w a ru n k i ,  

u  f irm y  E . S 0  L I K ,  
S o b ie s k ie g o  4.

K I L I M Y g p t . c y r n U D U n l  rUUnUZ.
W A L IZ K I T O R B Y  o ra z  
w sz e lk ie  p rz y b o ry  d o  p o ­
d r ó ż y  p o le c a  u r a s n e o  o 
w y ro b u  M . K & ZE M E N SA I 

K o p e rn ik a  10.

S. lVll< 1 i Koperniika 
50. p o leca  objady 
z 5 dań  za 85 gr.

STOLARNIE
H a lic k a  21.

Ż A R Ó W K I
P O R T .E k Y . k a p y  k il im o -  
, / e ,  S Y N D Y K A T  K IL IM ­
K A R SK I, L w ó w , C h m ie lo ­
w sk ie g o  17. T e l .  25-94.

M A K S M c N K E S , L w ó w  
p lac  .laU cLI p o le c a  

wszelkie p rz y b o ry  o p ty ­
c z n e .

F . H O k N U N O  i S z a ,  u l. 
S z p ita ln a  64. M eb le  i 

s to la rk a  b u d o w la n a .

-2AREG* F a b ry k a  
ż a ró w e k , u l. L w o w . D zie­
ci 25. T e l. 640., r e g e n e ­
ru je  s ta r e  ż a ró w k i. C en y  

40%  n iż sz e .

K  S O T S C H E K  1 E . D U ­
D E K , p la c  M a r ja c k ł 5. 
(d a w n y  H o ie l r  cu g k l)

H. G. WELLS. 4

(T łum aczył: S. S.).
(Ciąg dalszy).

Powiedziałem sobie, że skoro skrzy.ika mo­
gła leżeć przez dłuższy czas, to oczywiście moż­
na ją było tam zostawić jeszcze przez kilka dni. 
Skierowałem wtedy rozmowę na rzeczy znalezio­
ne, chcąc w ten sposób dowiedzieć się, jak mój 
teść zapatruje się na tę kuestję

P. Brisker zamilkł i starał się być rozbawio­
ny tern wspomnieniem.

—  Ten stary był sędzią —  oświadczył, —  
prawdziwa szelma 1

—  Jakto! — wykrzyknąłem — czyżby...?
— Tak jestl — zapewnił p. Brisker, kładąc 

mi przyjaźnie rękę na ramieniu.
— Ażeby się dowiedzieć o jego poglądach, 

opowiedziałem historję, zmyśloną naturalnie, o ja­
kimś przyjacielu, który znalazł pieniądz na uli­
cy. Powiedziałem, że  pieniądz ten przywłaszczy 
sobie i że nie wiedziałem na pewno czy dobrze 
czy źle zrobił. Na to stary wpadł w furję. Mój 
Boże I czego ja wtedy me usłyszałem !

I pan Brisker uśmiechnął się nieszczerze.

— Powiedział mi, że powinien się był spo­
dziewać po mnie, że mam takich przyjaciół, że 
po przyjacielach poznaje się ludzi ltd. itd. Nie 
mógłbym powtórzyć panu ani połowy tego, co 
us yszałem wtedy. Pozw alał sobie na najgorsze 
impertynencje, a ja znosiłem wszystko, aby do­
wiedzieć się prawdy.

— Więc, rzekłem mu, nie przywłaszczyłbyś 
pan sobie pieniądza znalezionego na ulicy?

— Naturalnie, że nie, — odpowiedział, — 
nie przywłaszczyłbym sobie.

— Ale jeśli nie w iedziałbyś pan, do kogo 
należy zguba?

— Młodzieńcze 1 Istnieje co do tego opinja, 
bardziej kompetentna, niż m oja: Zwróć cesć 
rzowi... o

Nie wiem, jak dalej. Ale on umiał to na pa­
m ięć! I zaczął mnie zwalczać cytatami z Bib ji, 
na które nie umiałem już odpowiedzieć. W resz­
cie powiedział mi tyle niemiłych rzeczy, że roz­
gniewałem się. Obiecywałem wprawdzie Janinie, 
że mu się sprzeciwiać nie będę, a tego już by­
ło  za wiele. Nagadałem mu, a wtedy...

I za pomocą skomplikowanych gestów pan 
Brisker starał się przekonać mnie. że cała prze­
waga w  dyskusji była po jego stronie, ale w ie­
działem juz co o tern sądzić,

—  Byłem w ściekły i wyszediem do ogrodu, 
mając już tą pewność, że będę zmuszony sam 
wynieść mój skarb. Podtrzymywała mnie myśl, 
że stary zmieni przeKonania z chwilą, gdy będę 
już miał pieniądze...

Po tych słowach nastąpiło długie milczenie,
—  A jednak, nie uwierzy pan, przez następ­

nych trzy dni nie zdołałem ani razu soojrzeć na 
mój skarb. Zawsze coś przeszkadzało... zawsze. 
To dziwne, że nikt o tem nie myśli! Znaleźć 
skarb, to nic nadzwyczajnego; najtrudniej jest 
przywłaszczyć go sobie. Przypomniałem sobie, 
że nie zmrużyłem oka przez te trzy noce. Roz­
myślałam wciąż nad tem, jak wynieść skarb, co 
z nim zrobię.i czem upozoruję moje bogactwo. 
Byłem prawie chory ze zdenerwowania. W dzień 
zachowywałem się tak dziwnie, że janina w  koń­
cu obraziła się.

— Jesteś tutaj zupełnie inny, niż w Londy­
nie, powtarzała mi wciąż.

Pióbowałem zwalić winę na jej ojca i jego 
impertynencje, ale me wierzyła mi. W końcu 
wyobraziła sobie, że myślę o jakiejś innej ko­
biecie i zaczęła mi wyrzucać moją zdradę! Jed- 
nem słowem kłóciliśmy się i gniewali.

(C. d. n.)

 oxo----

TYGODNIK DOSTAW WE LWOWIE
posiada w przygotowaniu — jak w latach ubiegłych — 
2 nadzwyczajne wydania, poświęcone propagandzie na 
rzecz przemysłu fabrycznego wszystkich d z ie ln i Polski.

W vdania te  ukażą się p. t.
NUMER GW IAZD KO W Y

który t r  zesłany zostanie bezpłatnie do wszystkich: 
cegielń, wapienników, przedsiębiorstw  budowlanych, inżynierów, sejm i­
ków powiatowych, m agistratów , fabryk papierń, rafinerji nafty etc — raz
NUMER NO W O RO CZNY

który otrzym ają bezpłatnie w sżystkie: 
zarządy kopalń węgla, kopalnie ropy, tartal i, eksploatacje leśne, leśni­
ctw a państwowe i prywatne rul:rownie, plantatorzy buraków, dominja, 

huiy żelaza, odlewnie żelaza i fabryki maszyn.

PRZEDSIĘBIORSTWA
pragnące korzystać z tych numerów, celem zamieszczenia swych ogłoszeń, 
zechcą przesłać zamówienia, teksty, klisze opisy monografje i t  p.

możliwie wcześnie
Za wydawnictwo Tygodnika dostaw  

S 6 0 I  MARJAN WIKTOR JAWORSKI.

NA RATY OBUWIE i UBRANIA
L. T- SKRZYPE3, Fasaż Mikolascha

wyborowe, tanie 
i solidne

J f t i  N 1 D E S Z Ł Y

Mm i mim

Żądać w aptek, f  f

Laboratorjum chem. farmaceutyczne •  
Ap. K O W A LSK I • 

W ARSZAWA 8066 •  
poleca proszki od bólu głowy dla s  

dorosłych, znak fabryczny •

KOWAL ŚCINA"!
•4 «

FORTEPIANY
pianina w s z y s t k i c h  r e n o m o ­
w a n y c h  t ą b r y k  n a  s k ł a d z i e .  
Ceny n is k ie ,  t a k ż e  n a  S D laty  

r a t a l n e .  Teł. 20—45,
KUNRAD KAIN i SYN. Lwów  

Kopernika 16 8531

Broń i przybory m yśl-w stie najtaniej 
do nabycia u firmy

St. Kopczyi ski
Lwów, plac Bernardyński 3,

Naprawę broni uskutecznia szybko i tanio. 
   8600
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